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. , Atmcst era uczuciowa zbiprowej duszy polskiej 
' Kakrctriie już od czasu odzyskania naszej wolności 

ŝadniezej ulegała zmi;.n>e. Po krótkiej i, niestety. 
. , y niezupełnie wolnej od zamącenia fazie upojenia 

f‘eża niepodległością, nastąpił okres oburzenia na 
nferksowskich eksperymentów gabinetu Mora­

wskiego. Potem inwazja bolszewicka nastroiła w 
^k izie  na najwyższy ton bohaterską . wolę Afiary i 
^ tXil aby za człąsu gabinetu Witosa ustąpić miejsca 
■ Jłdiu wstrętu i oburzenia z powodu niechlujstwa i 
"3fcos-twa kastowych rządów ludowcowych. W ooe- 

blJu lo*3'e ^s^niczjrm tonem Psychiki polskiej jesi 
pesymizm, wyrażający się w csraz częściej 

i*1* -riaj.em pytaniu: ,.czy się ostoimy, czy nasza 
-  —1̂ owość naprawdę nie jest efemerydą i błędnym 

powojennym?*1
ła tego pesymizmu, tej eiemęskiej. bladoliccj 

Jary w przyszłość nie wypływa ją z odczucia 
bobrtyczuycn, jakie nas spotykają. To nie Lloyd 

ani Liga Narodów i jei, prądem Polityki bry- 
niesione’ dfecyzje filogemiańskie wywołują 

upadek ducha. To wszystko są rzeczy do po- 
„ i"'1,ania i do odrobienia, w krótszym lub dłuższym 

Także nie trudności, jakie napotyka nasze od- 
^ ‘®nie ekoromiczne, (są przyczyną tego minorowego 

filL. Przeciwne zjawiska takie jak Targj poznań- 
a zwłaszcza obecne lwowskie Targi Wschodnie 

• p łodem  takich nagromadzonych w  społeczen- 
. J c  Haszem zasobów energji i siły twórczej, takiej 

lPJti Vr*cy * nmie!ętncści pracy, że jest to przedmio- 
t ^ d z .w u  dla obcych, a dla nas p-yrdcą pokrze-

h ^atr

ą-n, 2adrukowanych świstków papieru, zwanych pie- 
polskim. Im bardziej spada marka, tem trwo- 

toeJ e stają się serca nasze, limieszczane na niepo- 
Riełą6111 miejscu, w suterenach dzienników ceduła 
Vą jest tem, co nas zabija, jest tą wężową gło- 
Vi^ć?^uzy, która parali żuje w nas radość życia. Na 
Hkirz ,°^^kanego tańca dolara, który w jak;mś iście 

ćake walke‘u, skacze coraz wyżej, do_ 
b fi^ o n y ?  do delirjum radosnym wrzaskiem sy- 
pytafl. y f a. najmężniejsi tracą otuchę j zaąaja sobie 

: „Czem się to skończy? Czy my naprawdę 
pZ,etny ku ostatecznej katastrofie?"

Hi,̂  ' ^ś. którzy umieją głębiej myśleć, widząc, że 
^^Tstklch zbyt dobrze znamch niedomagać 

d j j j , 1 sPadek waluty polskiej nie pozostaje w  ża- 
stosunku do nich, dochodź® do prze-

Po;

I arrute
Sów -ka 0110 z P°d Piętrzących się coraz wyżej sto-

zródło pesymizmu sączy się skądinąd:

'Sęjj:
2erai'c

la.^  ze źródo złego leży w zasadniczej chrrob:e 
a ^ ia3ącej nasz organizm Państwowy Chorobą tą to 
Hjr§j u. wielkiej części społeczeństwa zdolności da 
*tlo jJ113 kategoriami państwowemi, to przędewszy- 

, zupelna nieobecność Y  :ji państwowej w gło- 
t yc ’̂ na których cięży istoryczna .odpowiedział 

njKan5 °bccne losy Polski. Wynaturzony, skarykatu- 
y Carbylelzm, nihilistyczno studencki roman- 

''al0]'a ap£teozujący kult bohatei 5w, pojęty na sposób 
Slóẑ g raczej niż markiza Pozy, oto, co w
(k>Wą CI **fc'u /polityków" polskich zastępie praw- 

każdej dojrzałej Paliteji: nieustającą i 
aj- 3 troskę o byt Państwa, 

tas ;Za fg . 'warunkach zagranica nie może mieć do 
sfeyjarriv'11̂ i w równanvi dyplomatycznem Przed- 
ôwa y /tja nie; wartość nieokreśloną. Międzynaro- 

5zą wart!^ ’ między narodowy handel nie zno- 
^łrności r5e°kreślonych. Zagranica nigdy niema

 ̂ CZy jutro rOmaTifir/Â m; #4̂ 1rarłpłV>i
^ edna w ^ 06 ' z Polską takiego kawału, W 
shierj.u nich wszystkie eskapady pełudniowo-

awanturników. Czyż wobec tego mar-

cvv jutro romantyczni dtkadenęi polityczni

Polska i  “ wa/ ulirniKow. uzyz wo&ec t 
j a^. r 'jZe mieć jakąkolwiek wartoóć?

^ l - ; tyy6 J ^ ^ tą  zagranica może mieć ię pewność, 
^ 'H la n ow r ' 5ei ro'e mamy, co wjęcei, jeżeli obóz 

s2tki łf : , W r°k>i wszystko możliwe aby nam 
k lin i^  ^  i Odebrać.

*e2o Wp! ”sf obrazem choroby nieuleczal-
^ tów%rskir-!hU’;0iałkiJ tpcZy móZgi niektórych Publi-
: „ Prowadzi}v ’ i e5t dyskusja którą z całą powagą 
p [‘lianowi, i, *r Wa _ ”pNityc?iic“ dzienniki polskie, 

:l,°^annv“ .iis ,Pofr,rm3“ i warszawski „Kurjer
zm nie"ia tezJr, że tylko „dobrze 

Stajni ą WDrorsyadzo*ia za pomocą

Polska otrzymuje Rybnik, Pszczynę, Bytom, 
Katowice, Tarnowskie Góry.

Koaiisia czterecn iislalila projekt podziało śląsha. — Rada -jigi
ma go przyjąć biz zmiany.

Warszawa. (Tel. wł.) 4 października. Paryski ko­
respondent „Rzeczypospolitej11 donosi:
Według ostatnich wiadomości projekt podziału Gór­
nego śląska ustalony przez Radę czterech wypadł na­
stępująco: Polska otrzymała Rybnik, Pszczynę, Kato­
wice, Bytom, Tarnowskie Gury, oraz część okręgu 
rolniczego na północy. Huta Królewska została przy 
N;emczech.

Berlin. (Tel. w l) 4 października. „Vo&! sche Ztg.“ 
notuje pogiosk’' o rozwiązan a sprawy górnośląskiej. 
Decyzje Rady czterech mają być we wszystkich punk­
tach już ustalone. Przesłuchanie delegatów polskich i 
niemieckich ma na celu tylko ściślejsze określenie 
granic. Opinja ustakna przez Radę czterech ma być 
przyjętą przez Redę L:{gi bez zmian. Co się tyczy 
treści decyzji „V. Z.“ oświadcza, że Niemcy muszą 
być przygotowane na największe rozczarowanie. Lin ja 
graniczna będzie wbrew opinji wszystkićh rzeczo­
znawców przechodzić przez okręg Przemysłowy w 
ten sposób, że dotychczas los Bytomia me jest roz­
strzygnięty. Natomiast okręgi na zachód i północny 
zachód od Bytomia oraz Pszczyna i Rybnik m»ją 
być przydzielone Polsce.

Bytom. (Teł. wl.) 4 października, (Od naszego 
specjalnego sprawozdawcy). Jak donoszą z Genewy 
w traktowaniu sprawv górnośląskiej przrz Komisję 
czterech ujawniły się nowe.pomysły, Pewne koła Li­
gi Narodów zaproponowały sekretariatowi gereral- 
nemu L gi Narodów pfan utworzenia z G. Śląska sa­
modzielnego Państewka z wioską walutą pod opieką 
Ligi Narodów.

Z planem tym wystąp i wysunięty Przez Angli­

ków major Ortley, który w  swoim czasie był człon­
kiem komisji międzj.sojuszniczej na G. Śląsku, ' kcz 
z powodu zbytniego faworyzowania Niemców musiał 
na mocy rozkazu gen. Le Ronda stanowisko1 to opu­
ścić. Major Ortley opracował projekt wolnego pań­
stewka górnośląskiego, którego a.utonomja ma być tyl 
ko piowjzoiyczrą, a' zniesiona będzie i  chwilą, gdy 
pomiędzy aljantami dojdzie do zupełnego porozumie­
nia w sprawie G. Śląska.

Paryż. (Tel. wl.) 3 paźc^jiemiky. ,,Petif Parlciea" 
donosi z Genewy, że P-zedstawiciele niemiecldiegp 
przemysłu górnośląskiego i zwnązków zawrodoiwyck 
zażądali od Rady Ligi Narodów Przydzielenia N jem- 
com całego obszaru Górnego Śląska, z oddaniem Pol­
sce jedynie Pszczyny j Rybnika, Oświadczyli dalej 
że rozstrzygnięcie sprawy górnośląski; w myśl pro­
pozycji Sforzy uniemożliwiłoby wykonanie zobowią­
zań co do odszkodowania | doprowadziłoby do upfc- 
dku gabinetu Wirtha. •

Geoowa. (PAT.) Ha\as. Potwierdzają .tu vdacio- 
rrość, że Radą Ligi zakomunikuje w sobo.ę lub w1 
niedzielę najbliższą swój pogląd w sprawie górnoślą­
skiej.

Berlin. (PAT.) „Beri. Tageblatt" donosi z Lon­
dynu: Wedle wiadomości nadeszłych tutaj Rada Ingi 
Nai odów postanowiła oodać swoją odpowiedź w  kwe- 
stji górnośląskiej 11 listopada.

Paryż. (PAT.) Tdegr. Comp- Dobrze poinformo­
wane koła poi tyczne donoszą, że po ogłoszeniu decy­
zji Rady Ligi Narodów w kwestji górnośląskiej nastą­
pi spotkanie między Brandem i Lioydetr Georgem w 
celu omówienia k,,restji górnośląskiej. Wedle doniesień’ 
tutejszych kół amerykańskich, sprawa ta będzie rów­
nież traktowana przez waszyngtońska kc«ferencię 
uzbrojenia-

niego dyktatura mogą ulitować Polskę od katastrefy.
Istotnie większego zdziczenia umysłów pie można 60- 
bie wyobrazić! Mamy tu klasyczny przykład, jakie 
spustoszenie wywołuje w psychice polskiej dziecinny 
kult" bohaterów i do ostatnich granic słtiźalstwa do­
prowadzony pretorjanizm.

Przecież każdemu gimnazjaście, jeśli tylko nie 
jest urodzonym kretynem, wiadomo, że zamach stanu, 
to byłoby rozpalenie nawet tych wątło skleconych 
podstaw państwowości polskiej, jakie ż trudem udało 
się stworzyć, rozpętanie wszystkich zaczajonych hyen 
komunizmu, wywołanie wojny wszystkich przeciw 
wszystkim, zupełne zniszczenie odradzającego się ży- 
cja ekonomicznego, oderwanie o i  Polski zakwestio­
nowanych ziem kresowych, otV/arcne bram nowemu 
najazdowi bolszewickiemu, a w rezultacie sprowadze­
nie, jeśli nie nowych rozbiorów, to napewno 'kurateli 
międzynarodowej, a więc w każdym r&z-ę radykalne 
dorżnięcie Rzeczypospolitej.

Słusznie po artykułach tych zapytywał jeden z 
publicystów warszawskich głitPcy to czy łot~y? Nam 
się zdaje, źe jedno i drugie. Bo czyż trzeba udowa­
dniać, jaką radość wywołały nbwątPirwie te zbrodni­
cze majaczenia wśród mapońsko-żydawnkiej mafji, 
dybiącej na życie Polski? Wszak same te artykuły 
wystarczają, aby zwyżkowy coke walkę doiarcwy 
rozpoczął się na nowo. Wspomniana mafja powinna 
tych apostołów zamachu stanu w Polsce obsypać zło­
tem, które sobie bardzo rychłe tysiącKrotn-ie powe­
tuje.

Mógłby ktoś zapy+ać. dlaczego ten stek imbe; 'łów 
tęskni da dyktatury, skoro ma ją przecież, tylko- za­
maskowaną, od początku wskrzeszenia państwa? Gdy 
by się rozkroiło, nie mózgi, bo tych niema wogóle, 
ale zniepr«wione sęica tych ludzi, znalazłoby się w 
nich tylko pragnienia. Jedno nozytywne, podszcpnjęte 
przez obfęd serwilistyczny: ,.n'ech zginie Polska, by­
leby tylko Bohater miał możność wykonywania no­

wyeh ryzykownych eksperymentów, ba przecież Pol­
ska to On!“ ; i. drugie negatywne, podyktowane nie­
nawiścią: „niech ginie Polska, byleby wr'aż z nią zgi­
nę! endecy!" Pozabijać w zamazaniu kilku co wy-* 
bitn),ejszych endeków, innych wpakować do,krymina­
łu, pozawieszać pisma endecjsie — oto rozkoszny mi­
raż, który w fantazji tych degeneratów opromienia 
bandycki ideał zamachu stanu. '

Obie te „rdeje st; nu“ pozytrwma i negatywna 
przebijały się niedwuznacznie fakże w mowach dwu 
nowych przyjaciół politycznych pp. Skulskiego i Da­
szyńskiego. którzy swemi apo+eozamj rządów niepar­
lamentarny cn dzielnie sie przyczynili do spoPHlan-zo- 
wanla idei dyktatury.

A jakiś ludowcowy Cubek czy Bobeit w naiwno­
ści ducha sekundował im w tej zgoła chyba anty- 
chfopskiej robocie.

N ie b o ra cz e k . . .  ” (— )

O  r 9 0 2 ć T “2 "*
samochodowe

pełnu obrgeze gumowe
wszystkich wymiarów  
posiada na sKFadzie

„ A u io -S ta r“ Sławkowska 32.

Podczas ,Targóv W schodnichK, trzy­
mamy umyślhych posłańców, ktć zy kaido- 
razowe zarndwieńia odwrotnie odstawią do 
miejsca przeznaczenia. 4404
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Przegląd polityczny
AMSTERDAMSKA MIĘDZYNARODÓWKA,

A GÓRNY ŚLĄSK.
„Eclair4 donosii z Genewy, że Rada Ligi Naro­

dów w sprawie górnośląskiej powoduje się orzecze- 
tuaifii, radpmł życzeniami nietylko lokalnych organi­
zacji .obottJcżych polskich i niemieckich, lecż odnio­
sła się także w tej kwestji do syndykatu międzyna­
rodowego w Amsterdamie, który w memorandum, 
podpisanem przez wszystkich członków komitetu, 
nie wyłączając reprezentanta Niemiec, starą się „0- 
Świecić41' Radę Ligi Narodów, aby ta była w możno­
ści wygotować tąjki projekt rozwiązanlia kwestji, któ­
ry zyskałby uznanie tak polskich jak i niemieckich 
mas robotnilczych Górnego Śląska.

„Nie be*z pewnego zdziwienia — pisze „Eclair“ — 
dowiadujemy się. że- syndykat międzynarodowy w 
'Amsterdamie zabiera głos w sprawie Górnego Śląska. 
Gdyby faktycznie Rada Ligi Narodów odnosłą się do 
amsterdamskiej międzynarodówki, to byłoby to 
czemś tak dziwnem, iż wolimy wierzyć, że jest to 
fredyniej bezpodstawna pogłoską/4.

SKŁAD RZĄDU W CZECHQSŁOWACJI.
Dowiadujemy się, że w danej chwili w parlamen 

cie czeskfcsłowackim znajduje się 235 posłów, rodzie 
lonych pg. partii w następujący spoisób: narodowych 
demokratów 19, republikanów 41, ludowców 33, soc. 
dem. 48, komunistóy 26, socjalistów norod. 25, dro­
bno przemysłowców 7, pozostali należą do drobnych 
bgrupowań. Ogółem w parlamencie jest 204 Czechów. 
W.bloku większości rządowej 166 posłów.

W  pąrlamencie jest 72 Niemców, mianowicie: 
soc-dem. 28, ag^arjuszy 13, nacjonalistów 12. soc. 
chrześcijańskich 5. wolnomyślnych 2, komunistów 3. 
Węgrów jest 9, z których 6 socjalistów chrzęść, i 3 
«>oc.-dem. Opozycja czestffniemiecka liczy: 72 N.em 
ęów, 9 Węgrów i 38 Czechów; ogółem 119 posłów.

KONFERENCJA BIAŁORUSKA W PRADZE.
Uczestnicy konferencji białoruskiej w Pradze wy 

słali do Litwy i Łotwy depesze gratulacyjne z powo­
du .przyjęcja tych państw do Ligi Narodów. Na kon­
ferencji omawiano sprawę pokoju w Rydze i zajęto 
stanowisko opozycyjne w stosunku do pokoju ryskie­
go. Soc.-rew. uurewicz nawoływał wszystkie pań­
stwa kresowe do zjednoczenia4 sie w  jediiym wspól­
nym związku.

Przewodniczący posiedzenia Cwikiewicz oświad- - 
czył, że głównym .celem białnriiŁinńw-jest ..zjednoczę 
nic rozszarpanej-na kawałki ojczyzny.

Przyjętą została rezolucja przeciw traktatowi w 
Rydze. Członek rządu białoruskiego, Zając oświad­
czył, że białorusinom pozostaje tylko jedno: walczyć 
przeciw traktatowi w Rydze na dwóch frontach: dy­
plomatycznym w Europie i z bronią w rękach — 
w  ojczyźnie.

Referent sekcji gospodarczej, Duszew.ski zakomu 
nitował, że przemysł białoruski1, kwitnący przed woj 
ną, zniszczony jest zupełnie. Na zakończenie postano­
wiono, aby dla zacieśnienia stosunków gospodarczych 
między Białorusią i Czechosłowacją, utworzyć w Prą 
dze białoruskie biuro ekonomiczne.

STANY ZJEDNOCZONE I FRANCJA.
-Z  okazji, złożenia w imieniu kongresu Stanów Zje­

dnoczonych medalu honorowego na grobie nieznane 
gb żołnierza, prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
Millerand, oraz generał Pershing dokonali na polach 
elizeiskich wielkiej rewj: wojsk airęjyhańskich i fran 
cuskich. Przy luku tryumfalnym ambasador amery­
kański Herrick wypowiedział mowę, w której oświad 
czył, że naród amerykański przez złożenie medalu na 
grobie pragnie pcuownie stwierdzić swoje uczucia po 
dziwu dla armji francuskiej. Teraźniejszość jest pełna, 

,chmur, przyszłość niepewna. Zmusza to nas do tego, 
aby z przeszłości szukać muclin enia i wskazówek na 
Przyszłość. Musimy czuwać nad tern, aby ci co pole­
gli, nie oddali swego życia nadaremnie. Słyszymy ze­
wsząd p?di przykrywka wymagań handlu, podszepty 
chciwości i egoizmu, widzimy naokoło oidle Intrygi, 
które już to uzurpują sobie miano rewolucji, już obni­
żają hasło patriotyzmu. Nasze dusze są już znużone 
wiecznymi kłótniami i nikczemneml ukłódami szpilek 
Odczuwamy potrzeoę. aby ponownie rozbrzmiało sze 
roto’ pp świeoi-e słowo:. Poświęcenie. Winniśmy więc. 
całą naszą istotę oddać' ponownie na usługi sprawie 
słusznośd i prawą, zachowując niewzruszoną wiarę 
w nieprzezwyciężoną mcc sprawiedliwości. Zacho­
wajmy na zawsze pewność, że stanęliśmy po stronie 
prawa i słusznośd. Przyszłość światą jest jak najści­
ślej związana z losami Francji, która podczas wojny 
była bar.tjonem cywilizacji, a obecnie jest ięj syrnbo 
lem. Bitwę będziemy uważali za wygrana lub prze­
graną, zależnie od tego, czy Francja będzie stała twar 
dc, czy też upadnie.

Następnie na znak dany przez ambasadora Her- 
ficka, gen. Pershing złożył medal na grobie nieznane­
go żołnierza.

Na trawę ambasadora Stanów Zjednoczonych od 
powiedział minister woiny Bąrtorx. Podziękował on 
przedewszystkiem za hołd złożony Francji, dając przy

tern wyraz dumy Francji, że właśnie francuski nie- 
znapy żołnierz pierwszy otrzymał medal honorowy 
kongresu. Starów Zjednoczonych. Słuszną jest rzeczą 
że świat nie zapomina o armji francuskiej, która go 
uratowała. Następnie minister daje wyraz zaufania do 
narodu i. rządu amerykańskiego. Zwrąca p-zytem u- 
wagę na to, że zwycięstwo sprzymierzonych nie zli­
kwidowała ostatecznie wojny. Pokój nakłada na nas 
nowe obowiązki. Wszyscy jesteśmy tego zdania, że 
dzieło armii zostało dokonane i ukończone, ale trzeba 
jeszcze, aby zwyciężone Niemcy dały światu gwa­
rancję trwałego pokoju zgodnie z obowiązaniarni, ja­
kie przyjęły i podpisały. Francja uznaje w pełni szcze 
rość składanego, jej dz ś hołdu, ale ucierpiała ona tak 
wiele, że mówiąc z całą otwartością od słów wiele 
obiecujących woli ona czyny, któreby były ekwiwa­
lentem poniesionych strat. Francja nie chce już być 
pod brzemieniem ciągle jej grożącego niebezpieczeń­
stwa, Francja pragnie podnieść się z ruin. Ofiarowa­
ny jej medal honorowy przyjmuje Francja jako dowód 
uwielbienia. Walczyliśmy wspólnie o wspólny ideał 
prawa i sprawiedliwości, ale ideał ten zwycięży o  
statecznie dopiero wówczas, gdy będą dotrzymane 
wszystkie obietnice. Jak to słusznie powiedział amba 
sador Herrćk— zakończył minister Bartoux — bez- 
pieczeństwoTrąpcji jest warunkiem pokoju świato­
wego.

PLANY UARDINGA .NA KOHERENCJE 
WASZYNGTOŃSKA-
Dzienniki waszyngtońskie podają krótki zainrs 

spraw, co do których Hardipg życzy sobie, żeby by­
ły omówione i rozstrzygnięte na konferencji.

Od rozwiązania spraw Dalekiego Wschodu oraz 
Oceanu Spokojnego zalezy, czy Stany Zjednoczone,

W !ećfef. (PAT) „N. Fr. Presse44 donosi wedle 
„Chicago Tribune44 z Paryża, że jeszcze przed kon­
ferencją waszyngtońską nasręni spotkanie Lloyda

Budapeszt. (PAT.) W. B. K. Dziś popołudniu w
Szopron u w biurze Komisji międzysojuszniczej pod­
pisany został protokół stwierdzający, wykonanie de­
cyzji traktatu w Tryjanon, dotyczącej zachodnich Wę­
gier, stosownie do nety konferencji ambasadorów % dn. 
22 września. Protokół podpsał w .imieniu Węgier do­
wódca dywizji Hegedues a w imieniu ententy genera­
łowie: angielski Uortan, francuski ITamelin i włoski 
Forrari. Wyżej wspomniana komLja sojusznicza wy­
słała do konferencji ambasadorów1 raport, w którem 
stwierdza, że'rząd Węgerski wykonaj odnośne decy­
zje (traktatu i w ten sposób usunął ostatecznie prze­
szkody, iakie'leżały na drodze układu pomiędzy Wę­
grami a Austrją. Stosownie do poprzednio udzielonej 
aprobaty konferenci. ambasadorów, żandarmerja wę­
gierska w Szoproniu czuwać będzie nad zachowaniem 
spokoju w całym mieścfe i jego okolicy stosownie 
do instrukcji międzysojuszniczej komisji.

Budapeszt, (PAT.) WBK. Wezwanrp Rady amba­
sadorów o wysłanie pełnomocników do Włoch dla 
konferowania z pełnomocnikami Austrii. Pod egidą wio­
ską, nadeszło tiitajjwczoraj. Spotkanie Pełnomocni­
ków Austrji i Węgier odbędzie sie nie w Rzymie, 
lecz w w ertecji. Rząd węgierski Przyjął wezwanie 
i zawiadomił Radę ambasadorów, że wyśje de We­
necji swego przedstawiciela. Prawdopodobne bęlzie 
nim hr. Banffy. W kolach politycznych panuje Pogląd, 
że nie można żywić zbyt wielkich nadzieji co do wy­
ników konferencji, gdyż rA wiadomo, na jakich wa­
runkach ma być zawierane porozumienie.

Praga. (PAT.) WBK. Poseł włoski w Pradze w 
rozmowie z'zastępcą „Prager Tageblattu4 cświadczyt, 
że akcja pośrednicząca Włoch w sporze węgiersko- 
austrjackim została zain:cjowana jeszcze dno 15 wrze 
śnia, za pobytu ministra Toretty w e Wiedniu. Rząd 
węgierski prosił wówczas ministra, aby objął pośre- 
drktwo. Toretta. starał s;ę zbadać problem skrupula­
tnie, ahy mógł przystąpić do pośredniczenia. Pośre­
dnictwo rządu czeskiego ujawniło sję dopfero w ty­
dzień później.i dr. Benesz n;e w'eaział nic o tem, że 
już ruzed tygodniem rząd węgierski prosjl Włochy o 
interwencję. Rząd włoski wziął udział w akcji PO- 
średmezącei w porozunEeniu z wielką i małą ententą.

Budapeszt. (PAT.) WBK. Dziś zaczyna się woj 
skowe opróżnienie drugie i strefy zachodn:ch Wę­
gier. Na polecenie imędzykoabcyjnej komisi1 generał- 
sk ej pozostawiono w Sroproniu jeden bataljon żan­
darmerii i policję celem bezpośredniego utrzymania 
bezpieczeństwa Komendę tiad tymi oddziałam] obej­
muje kom sia generalska, wobec czego nabierają one 
charakteru załogi międzynarodowej. •

Piąga. (PAT) „Nar, Listy44 p’szą w kwestii Wę­
gier, że strawa ta leży nietylko w interesie Czecho-

Anglja i Japonia dojjdą dio porozumienia w kwesśtji 
rozbrojenia i czy wogóle konferencja waazyngtońsk2 
przyniesie realne korzyści.

Zdaniem fiap-dinga następujące sprawy wymagają 
unormowania:

00 do Ghin: utrzymanie zasady otwartych drzwi 
dla handlu międzynarodowego, oraz zapewnienie su­
werenności Chin;

co do Szantungu: rozstrzygnięcie, dające Chinom 
pełne prawa suwerenne tej prowincji. Należy usunąć . 
możliwość rozwiązania, które w rzeczywistości dą 
żyłoby do osłabienia suwerenności Chin;

co do Japonji: przyznanie kablu, pomiędzy wY  
spą Yap i Guam, a Stanami Zjednoczonymi;

co do Syberji: najkorzystniejszem byłoby, gdy­
by Japonią nie anektowała żadnych okręgów. Nie 
znaczy to jednak, jakoby konferencja waszyngtoń­
ska miała stawić Japonji przeszkody w potojoweirt 
rozszerzaniu sfery jej wpływów-

Harding oraz rząd waszyngtoński pragną, aby 
Japonia, — uwzględniwszy, że Ameryka nie może 
zmienić swego stnowiska co cło imigracji rasy żółtej, 
— uznała prawa, zakazujące osiadlapia się Japcńczy* 
ków na wybrzeżu Ocenu Skokojnego, oraz nabywa­
niu przez nich posiadłości ziemskich w stanach Ame­
ryki północnej. Japonia powinna zrozumieć, że rząd 
Stanów Zjednoczonych kieruje się jedynie względu 
mi natury ekonomicznej, gospodarczej, a nie przesą­
dami rasowymi, tak, że żadni debaty nie są w stanK 
zmienić jego dotychczasowych postanowień.

Z chwilą, w  której sprawy Dalekiego Wschodu j 
Oceanu Spokojnego zostaną rozwiązane, konfe-encj* 
waszyngtońska będzie w możności1 spełnić swoje za- 
dania,, których -'telem jest porozumienie. międzynaro­
dowe, mogące wywrzeć dobroczynny wpływi na sto­
sunki światowe.

Cieorgea z Bnandem celem porozumienia wę w kwe 
sti; problemów mających Dyć przedmiotem obrad 
konferencji waszyngtońskiej.

Słowacji, lecz także Jugosławjj, Rumunji i koalcjf* 
Naiważr.iejszem jest aby na Węgrzech nie oswojeń*3 
się z myślą, że traktat w Trianion może być rtsri1' 
szony. Gdybyśmy zezwól li — pisze dąemnik — ałó 
traktat został w jedmem miejscu zmieniony, musifltf 
być przygotowani na to, że Węgry i na innem mieiel1 
będą chciały próbować ezczęśca.

Wiedeń- (PAT.) „Politische Korresp.44 zamieszcZ* 
półoficjalny komunikat rządu austriackiego, podn0* 
szący, że rząd austriacki odmawa podpisania protP' 
kcłu oddania Węgier zachodnich aż do Czasu, gd> 
rytorja te będą oczyszczone z oddziałów powstań 
czych, co jest rzeczą ententy.

Paryż. (PAT.) W sprawie decyzji Rady ajnb36 ' 
dorów, upoważniającej Włochy do podjęcia akcji rj 
średniczącej między Austrją a Węgrami, pisze »^01E. 
nal44, że decyzją ta oznacza nic innego, jak zezwoj* 
nie państw na narusz/eme traktatu pokojowego, S*. 
szcze bardziej znamienne, niż stanowisko mocarst 
w kwestji górnośląskiej- Dziennik przypomina * 
szczególne fazy konfliktu zachodnio-węgierskiw ̂  
i podnosi, że decyzja konferencji ambasadorów ^  
chęcią podkopania małej koalicji. Maja koalicja 
mierzą konflikty międzypaństwowe naddunajsme 
godzić pokojowo, a obecnie usunięto ją na, drugi P* 
na korzyść Niemiec. Rżymski gabinet uzyskał 
nie włoskiego protektoratu nad Albanią i rozsZe,Y  
swój wpływ na centralną Europę. Ta polityka 
włoskiego mieści w sobie wielkie niebezpieczeńst ^ 
Nie można więc teraz zarzucać Francji, że nie P*5̂  
rała włoskich żądań. ,

Wiedeń. (PAT.) „PoUtische Korrespondenz44 “   ̂
si, że Toretta wyraził gotowość wzięcia udZ13*1̂  
konferencji w Wenecji, aby Umożliwić austriack*. 
kanclerzowi udział w rokowaniach. Termin k 
cji będzie osobno ustalony. ^

Budapeszt. (PAT.) WBK. Pomnik Węgier 
dnich na pl. Wolności został niespodzianie 
żhłobą. Cała prasa żegna ludność Węgier zaC |ee«
i wyraża nadzieję, że wkrótce nastąp) porozmPj^l 
pomiędzy Węgrami a Austrją. „Az Ujsag44 
artykuł wstępny pt. „Nowa Alzacja44. ,a<}-

Poldhu. (PAT.) Stefan Friedrich ogłasza 
czenie, w którem zaznacza, że proklamacja ie  ̂ gp 
tycząca zachodnich Węgier nie jest proklamaC^ 
modzielności lecz tylko samorządu.

Poldhu. (PAT.) (Radio.) AustFja zgodziła 
słać swych przedsrawicieli do Wenecji dla 0IO  
pod przewodnictwem Della Toretty sprawy P° 
mienia austro-wegierskiego- „

Budapeszt. (EE.) R zą d  węgierski zarządził 
wite opróżnienie Węgier Zachodnich, czego dok 
już 3 bm.

K nfermsja KąssysifeAtka.

Kwtsłla Zacfiodnich Węgier.
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pf°f Dr. JAN CZEKANOWSKI.

Wojeiuójziwa MatapcisKi i 
Galicja Wschodnia Mandatowa.

SzL c etnograiiczno-statystyczny.

Jedna z głównjch prac naszych statystyków 
nąjbłiższych dziesięcioleci, stanowić będzie 

?°®®®nie bilansu okresu wojennego i oświetlenie kry 
Wczne materjajtów tendencyjnie preparowanych 

2ez zaborców. Wyjaśnienie procesów poprzedzają­
cych odbudowę państwa,, posiada bowiem wielkie 
jęczenie nietylko teoretyczne, ale i praktyczne. Bi- 
7 ^  ten i retrospekcje te oprą się oczywiście na pierw 
2ym naszym powszechnym spisie ludności. Tymcza 
m, gdy wyników jego jeszcze nie znamy, wydaje 

? ^kajzanem poświęcenie szeregu uwag ogól­
n i 1 tendencjom rozwojowym stosunków etnicznych 

aaszych kresach południowo-wschodnich w  osta- 
. dziesięcioleciach. Omawiając kresy wschodnie1)
, Sjeaisóę oprzeć na statystykach okresu wojeune- 

b. Galicji materiałami takiemi nie rozp orzą­
c y *  I jakkolwiek musimy się opierać na danych 
^/.starzałych z r0^u 9̂10, tem niemniej uwagi te 
t iev^  mi si9 natcrntniejsox wskajzane. Muśliny so- 

zday^ać sprawę z tego, oo się dzieje u nas. Za roz- 
stosunków w naszej dzielnicy Lwów, tych kre- 

j^^^udmowo-wschodnich duchowe i materjalne 
* * ■ » .  ponosi nie tylko odpowiedzialność moralną. 

r0EW0 û załeżą jego bezpieczeństwo i jego

y“  ~  II ’ ■
B. GALICJA.

 ̂ r?.eraDiczając się do liczb ogólnych, dotyczących 
iść , J 3â ° całości, nie jesteśmy w stanie uch wy 
gtj^óhiych tendencji, zachodzących tu procesów 
jiy^ych . «Kraj jest zbyt wielki, ludność poszczegól 
(w j 3e0o części przyrastała zbyt nierównomiernie, 

liczby przeciętne mówią wskutek tego bardzo

przyrostu przy ogólnej powierzchni 78.497 
w* daje poniższe zestawienie:

Rok

m 9 
880 '

1890 
. 1900
1S10i9:o

Widzimy od roku 1890 zaczyna się stopniowe,

przyrost mk
Mieszkańców roizny na 1 km

na 100 mk kw.
5.444.689 1.46 69
5 958.9U7 0.86 76
6.607.816 1.09 84
7.315.938 1 07 93
8.025.675 097 102
8.232.000 0.26 105

b*‘(y^lCẑ a ta'oparta na wykaza,ch Ministerstwa A- 
ly, X ,?9ii (Wiadomości Ministerstwa Aprowizacji 
Sćrô  “9, Nr. 32, S. 652 i na.st.)jest stanowczo wy- 

Wobec powszechnie uprawnianych nadu- 
W ^ tk a m i rozdzielczemu W b. dzielnicy pruskiej 
1 di- .iA- ze na 1000 kartek wypada 961 mk. Dla b. 
. ditąjj . 0 by to1 zaledwie 7-912.000 mk. Wobec tego 

u nas należy się liczyć z  większcmi nadu- 
zba mieszkańców będzie bezwątpienia od

Mniejsza.

38 .
JOZEF SOPOTNICKL

Scania polsko - „uKraifislia"
doświadczenia operacyjne j bojową,

—o—
- Qd (Ciąg dalszy )
JBć na Wićc spełnienie tego zadania nie mogło na. 
j ^eksze przeszkody, to zupełne zniszczenie
t ńiew, ukraińskich operujących w tym rejonie, by­
ty,0 ł'0zi 'Tnalne, gdyż stosunkowo słabe ich siły, opar 

obszary, mogły każdej chwili z łatwością 
j  le- Len, \% 'u*0 wycofać na północ lub też na połu- 

^ńfejs11 n‘e m°żna było zapobiedz ńawet Przy naj- 
zcm prowadzeniu oddziałów.

^ e ity^ ^ gok olw iek  planowego i systematycznego 
m- ^ner^T113, ze slr°ny nieprzyjaciela skoncentro- 
Dr CV Iwaszkiewicz podległe mu oddziały w o-
kur dzi} awei Wiszni już w połowie marca i prze- 
i y  najkrótszym czasie tę akcję, która była

T .Przywrócenia połączenia okolic Lwowa 
b ie}atUavcc!??ell0ńskie«0 z zachodnią częścią kraju.
W .D|hośH<uy 0I)° r. nieprzyjacielski w walkach Pod 
śn k̂i Wół t mi’ ®.iadatówką i Dąbrową, przepędzono 
to, W kinn i- ubra'fiskich bez znaczniejszych trudno- 

a Dosnn ł' XvScbodnim, przyczem grupa wielko- 
k ty™„, e*a się w strefie położonej od południa,

CłfW pgCn c ała -̂ lekSalldrowicza na północ od to- 
V ^ s2c/«iv° ^dowa Wisznia—Gródek Jagielloński,. 
W  , Ikach ^ !ększego oddzi’ału nieprzyjacielskiego 
tyv°Jska ia. “  Barem i Milatynem przez grupę wieł- 

i nart-, 62 '!° WyparC’u drobnych sił podjazdo- 
ła„?°c orf —™  ich, działających w okolicach na
ha ‘l|e „ 0 e t0ru, przywrócono po.

był, l in l^ l.^ d ^ ła m i polskiemi. Już dnia 19 
kolejowa Sądową Wisznia—Gródek

aczkolwiek bardzo powolne zniżanie się przyrostu lu­
dności. W ostatniem dz csięciol. konsekwencji wypad­
ków wojennych, przez wzgląd na odsyłacz poprzedni 
należy się liczyć ze znacznym zmniejszeniem liczby 
ludności. Wojny austrjackie 1859 i 1366 roku nie mia 
ły tak złych skutków, gdyż w zeszłym wieku zmniej­
szenia Fczty ludności w b. Galicji notowano tylko w 
okresajch 1830—1834 i iS46—1850.

Ostatnie cztery dziesięciolecia poprzedzające 
wielką wojnę światową były okresem rozwoju b. Ga 
licji w nowych warunkach konstytucji austriackiej- 
Stan ten zabezpieczył żywiołowi polskiemu znośne 
warunki rozwoju w porównaniu z innemi zaborami, 
gdzie iplacy Weszli w okres najstraszniejszycn prze 
śladowań. Zmiana ta, łącznie z zapewnieniem żywio­
łowi przewag politycznych, odpowiadających jego 
przewadze kulturalnej, odbił;’! się bardzo wryrażnie na 
statystyce językowej. Widzimy tu stałe ^odnoszenie 
odsetki, wykazujących język polski kosztem dawniej 
urzędowego języka niemieckiego, ąteż i, choć w słab 
szym stopniu, język?, ruskiego.

j 9 z y k P
Rok polski ruski niemiec. 0.06
1880 51.32 42.97 5.45 006
1890 53.49 42.96 3 45 0.10
1900 54.67 42.29 2.91 013
1910 58.55 40.20 \.U 0.12
1920 ,

Jakkol- rck’ nie ulega wątpliwości, że język pol­
ski rozpowszechniał się coraz bardziej, nie tylko 
wśród katolików rzymskich na wschodzie i greko­
katolików'polsko-ruskiego pograjnicza, jednakże punkt 
ciężkości całego przesunięcia pohgał na tem, że co­
raz większa część żydów podawała jako swój język 
towarzyski język polski.

Istotnie wynikiem oddziaływania szkoły polskłej 
było rozpowszechnianie się znajomości języka polskie 
go wśród żydów, tem nie mniej językiem olbrzymiej 
większości'tych, którzy wykazali język polski, mówi 
powszechnie żargonem a i ci wyżej w hierarchii spo­
łecznej sytuowani, którzy faktycznie posługują sięję 
zykiem polskim, nie są bynajmniej zasymilowani 

Austriacka statystyką językowa nie jest nietylko 
statystyką narodowościową, lecz nie jest nawet sta­
tystyką rozpowszechnienia języka macierzystego, 
Tak mocno zniekształca ją nieuwzględnianie żargonu.

,W istocie o tak wielkiej ekspansji asymilacymej ży 
wiołu polskiego, jakSejby na podstawie statystyki ję­
zykowej oczekiwać można było, niema, zupełnie mo­
wy. Stwierdza to statystyka wyznaniowa. Jest ona 
tak ważn.i tutaj, gdyż pojęcie narodowości łączy się 
u nas ściśle z wyznaniem.

Rok w y z n a n t a
rz. kat. gr. kat. żydzi inni

1869 46 08 4? 53 10*58 0-81
1880*) 45-39 4230 11*52 0-79
1890 45-39 42 23 11*66 0-72
1900 45-73 42-50 11*09 068
1910 46-50 42*11 10-86 053

*) Po poprawieniu błędu powstałego w „O ester ref- 
chische Sta,tist;k“ wskutek przesunięcia w pow. sądo­
wym złoczowskim 10.000 gr.-katohków do rubryk: 
rz.-katolików w reku 188u.

Jak widzimy w ciągu ostatniego 40-lecia zacho­
dzą minimalne yi zesunięcia _jv składzie wyznaniowym 
ludności b. Galicji. Odsetka u katolików spada zrazu 
w pierwrszem dziesięcioleciu, by późftiej po okresie 
zastoju zacząć się podnosić i osiągnąć poziom wyż­
szy od poprzedniego. Poprzednie pięćdziesięciolecie 
przedkonstytucyjne miało być o wiele korzystniejsze 
gdyż zda się ono wykazywać przyrost aż 4% rzym­
skich katolików. Odsetka grekokatolików znajduje się 
podobnie jak odsetka, innych wyznań wr fazie stałej, 
aczkolwiek bardzo powolnej zniżki. Jedyny wyjątek 
stanowi okres 1890—1900, gdy bardzo szyuki spadek 
odsetki żydów pociąga za sobą przejściowe podnie­
sienie odsetki grekokatolików. Odsetka żydów pod­
nosi się do dziewięćdziesiątych ą potem zaczyna spa 
dać Jej zmiany stanowią moment aktywny, kształtu­
jący zmiany pozostałych odsetek.

Należy tu stwierdzić, że mimo przejściowego pod 
niesienia się odsetki’ żydów, łączącej się z rozrostem 
miast, nietylko na, wsi. odżydzająccj się dość szybko, 
lecz też i w miastach, odsetka żydów wykazuje ten 
dencję zniżkową. Przebieg tego procesu jest przytem 
dużo intensywny, intensywniejszy we wschodniej czę 
ści kraju.

L u d n o ś ć  m i e j s i t a  
Rok liczba rz. kat. gr. kat. żydzi inn:
188) 1.022-835 40-63 17-73 40 39 P26
1890 1,154.602 41-66 17-91 3943 1 00
1900 1,320.786 4379 1841 36'75 1*05
1910 1,595.028 46'66 17 82 34 58 0 93

Jak widzitny w powyższej tablicy jedynie odset­
ka rz.-katolików podnosi vię szybko. Odsetki żydowi 
i innych wyznań spadają, gdy odsetka grekokatoli­
ków po początkowem znacznem podnoszeniu się, wrą 
ca do pierwotnego poziomu.

L u d n o ś ć  w i e j s k a  
Rok lkzba rz. kat. gr. kat. żydzi inni
1880 4,936 072 46*42 47 3S 5-54 0-69
1890 54,53.2 4 4 19 4 f3 9  5-75 067
1900 5,989.154 46 16 4783 5-40 0 60
1910 6,430.647 46’45 48*13 4-98 0-43

Skład ludności wiejskiej nie wykazuje znaczniej­
szych zmian, natomiast w związku z silniejszym przy 
rostern ludności we wschodniej części kraju odsetka 
grekokatolików wśród ludności wiejskiej wzrasta nie 
co. Odsetka rzymskich katolików po początkowej 
zniżce wraca do stanu z roku tSSO, gdy oasetka ży­
dów po początkowej zwyżce spada później. Na tery­
torium etnograficznem polskiem proces odżydzanin 
się wsi przechodzi dużo szybciej i wieś osiąga już 
dużo wyższy stopień jednolitości, aniżeli na wscho­
dzie. Na Wschodzie w liczbie wsi figuruje znaczna 
ilość skupień przemysłowo-miejskich i ich rozrost ma 
skuje proces i tu przebiegającego odżydzania się wsi.

■ N A D E S E A n c .
(za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Zakład Zanderowski1
Dr. KAZIMIERZ WYRZYKOWSKI pow rócił i ordynuje 
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Jagielloński ponownie w  całkowitem posiadaniu pol­
skiem. .

Współdziałanie wojsk polskich, operujących w ®- 
kolicy Gródka Jagiellońskiego w tych walkach, uła­
twiałoby bezsprzecznie prowadzenie akcji generała 
Iwaszkiewicza, jednakże i ono nie dawało rękojmi, że 
uda się unieruchomić w całości’ siły nieprzyjacielskie. 
Wymknięcie się lub wycofanie tychże na północ lub 
południe było zawsze możliwe. Zresztą większość od­
działów w rejonie Lwów—Gródek Jagielloński; i Lu­
bień Wk. wyczerpana bezustannem pogotowiem bot- 
jowem i silnie związana przez wojska ukraińskie, nie 
mogła skutecznie przeprowadzić skombinowanej więk 
szej akcji wspólnie z oddziałami posiłkowemi generała 
Iwasrircwicza, koncentrującemi się w okolicy Sądowej 
Wiszni. Dowództwo wojsk polskich w Gródku Jagiel­
lońskim ograniczyło sję zatem do przeprowadzenia kil­
ku drobnych przedsięwzięć bojowych, w  kierunku 
Bratkowic, Burgthalu, Hartfeldu j Tuczap, które po­
zostały bez większego wpływu na tok operacji grupy 
generała Iwaszkiewęza.

c) Organizacja dowozu do Lwowa.
Bardzo trudne zadanie przypadło w chwilach kry­

tycznych obronie Lwowa, której kierownictwo objął 
Pułkownik Strzelecki. Trzytygodniowe odcięcie dowo­
zu żywności ;'i materiału wojennego, odbiło się ciężko 
tak ńa załodze jak i na oddziałach operujących w rejo 
nie Lwów—Gródek Jagielloński i Lubień Wk. Ogólna 
sytuacja pogorszyła się jeszcze bardziej przez wybuch 
amunicji, znajdującej się w składach na dworcu czer- 
niowieckim. Również i ludność cywilna cierpiała dot­
kliwie z powodu braku zapasów żywności. Miasto nie 
mogło więc dłużej pozostać bez dowozu.

Ukraińcy natomiast, mając tor kolejowy między 
Gródkiem Tagiellońskim a Sądową Wiszbą przez 8 
dni w całkowitem posiadaniu, zniszczyli go doszczęt­

nie na przestrzeni Bratkowice—Rodatycze. Ponyeważ 
naprawa toru wymagała przy sprężyście zorganizowa­
nej i przyspieszonej ptacy około dwóch tygodni, dla­
tego też przystąpiono do zorganizowania dowozu przez 
zręczne użycie licznych samochodów Ciężarowych 
ściągniętych z całej Rzeczypospolitej, które natych­
miast po odpędzeniu Ukraińców zaczęły kursowaó> 
między Sądową Wisznią a Lwowem. Niebezpieczeń­
stwo wygłodzeni miasta ustąpiło, a ruch kolejowy 
między Przemyślem a Lwowem Przywrócono już z 
początkiem kwietnia.

Tak więc korzystna chwila stworzona dla Ukra­
ińców 8. i 9. marca, raczej przypadkowo, niż przez u- 
miejętne prowadzenie, zakończyła się już 19. marca.. 
Dowództwo ukraińskiego ruchu zbrojnego zawiodło 
zupełnie, bo nie umiało należycie wyzyskać sytuacji, 
tak świetnie przygotowanej pomyślnym dla Ukraiń­
ców wynikiem walk pod 'Wolczuchami i Bratkowica- 
mi. 7 o też wszystkie wysiłki wojsk ukraińskich na 
niczem spełzły, a działania bojowe prowadzone między 
Gródkiem Jagiellońskim a Sądową Wisznią w marcu 
1919 roku pozostaną w pamięci wyłącznie jako lokal­
ne ciekawe epizody wojenne.

4. Drobne przedsięwzięcia bojowe w okresie 
od 5. do 31. marca.

Wszystkie inne liczne akcje bojowe, podjęte w 
tym okresie, nie miały poważniejszego wpływu na 
przesunięcie całokształtu sytuacji. Z Pośród nich nale­
żałoby wymienić drobne przedsięwzięcia wypadowe 
oddziałów giupy pułkownika Pawlika z Mszany w kie­
runku Stradcza—Janowa j Wielopola, grupy podpuł­
kownika Fary z Gródka JagŁllońsk-ego, w kierunku 
Weissenberga—Dobrostan i Hartfeldu, oraz oddziałów 
z Bartatowa na Ferdynandówkę i w kierunku Obro 
szyna,
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Zatarg
) Genewa, 24 września,
i Dopiero co wróciłem z protestanckiej świątyni 
„Salle de la Reformation" zwanej, a która już Po raz 
drugi służy Zgromadzeniu Ligi Narodów m  miejsce 
jej posiedzeń plenarnych. Przez dzień cały nasłuchałem 
się mów na teinat sporu polsko-litewskiego i teraz; 
zas.anawiam się jak* jest z polskiego punktu widzenia 
biiąns tej dyskusji, jaki był jej cel i jakie są jej wyj 
raki.

Przedtem jednakże muszę się cofnąć pamięcią 
nieco wstecz, aby skreślić cały przebieg zatargu pol- 
sko-l.tewskiego w jego ostatniej genewskiej fazie. Wy 
głoszono tu bowiem, zarówno przed Radą jak i przed 
Zgromadzeniem, cale rzeki slow, z których pewne 
Ute są pozbawione politycznego znaczenia.

Jak wiadomo pierwszy projekt p. Hymansa, za­
twierdzony przez Radę Ligi Narodów dnia 28 czerw. 
cza, został przyjęty przez rząd polski dniu 15 Upca, 
a odrzucony, prze Litwinów d. 22 lipca. Pozycja Polski 
'była wówczas trudna. Cóż Hę później stało? P. 
Hymans zaprosił iobie delegacje do Genewy, gdzie 
dnia 26 sierpnia rozpoczął z każdą delegacją z osobna 
szereg długich konferencji prywatnych. Poczem, dnia 
3 wrześnią (a nie 4), wręczył obu delegacjom nowy 
projekt porozumienia się, który poważne się różnił 
od pierwszego. Dniiai 12 września p. Askenazy odpo­
wiedział p. Hymansowi notą, której treść jasnością 
nic giEsescy, ale która oznacza, że rząd polski zg-adza 
się ną pieiwcszy projekt, ale nie może się zgodzić na 
dńngi P. Galwanauskas odpowiedział tego samego 
dnSa, zgadzając się na „plan p. Hymansa w jego zary­
sach ogólnych**, ale dołączy! do swego listu dodatek, 
zawierający szereg zmian, jakie z punktu widzenia 
litewskiego do owego projektu1 należałoby wprowa­
dzić, zmian tak ważnych, że zmieniają one całkowicie 
charakter Projektu i równają się odrzuceniu go przez 
Litwinów-

Tymczasem lord Robert CecU, któremu obowią­
zki reprezentowani^ Kafrów połudn/owo-afrykańskich 
pozostawiają jeszcze czas na spełnienie pewnych 
funkcji, w których urzędowi przedstawiciele „Foreign 
Uffice‘u“ nje życzą sobie występować — już w  swej 
mowje z dniia 8 września oświadczył, że długotrwa­
łość ' konfliktu pokko-litewskiego jest „prawdzie 3rm 
skandalem międzynarodowym*'. Zaś dnia 15 września 
lord Robdt postawił wprost p. Hymansowi pytanie, 
czy może poinformować Zgromadzenie o stanp.e za­
targu polsko-litewskiego. P. Hymans odpowiedział, że 
Przedtem przedstawi sprawę Radzie.

Uczynił to dnia 19 września. Raport :ak drya te­
go p. HyrńaW Przed Radą odczytał, kończył 'się wnio 
skiern następującym:

„Niewątpliwie, trudności jeszcze istnieją, ale mu- 
' się. podkreślić, Źe w punktacli zasadniczych znaczne 
i zbliżenie się dokonało. Nie należy zapominać, że po 
. Tezolucji Rady. z dnia 28 czerwca Delegacja polska 
oświadczyła, że zgadza srę na przedprojekt z 20 maja 
jako na podstawę dyskusji. Uważam, że dowiodłem, 
iż nowy projekt nie różni się od poprzedniego w 
w żadnym punkcie zasadniczym. Delegacia litewska 
zaś oświadcza nam. że zgadza się na zasady glówae

Na szczególniejszą zaś wzmiankę zasługuje akcja 
óójowa oddziałów brygady pułkownika Kulińskiego z 
Rzęsny Ruskiej na Kozie i Domażyr, prowadzona po 
raz trzeci w  tym kierunku. W  akcji, tej oddziały 8 pp. 
zdobyły 17. marca Kozice, zaś oddziały 9 pp. niema] 
równocześnie Domażyr. Po odparciu ukraińskkgo 
rrntrataku, przeprowadzonego 18. marca o świcie, te 
-niejscowości pozostać tym tazem już trwale w rę- 
rach polskich. W  ścisłym związku z tą akcją rrowa- 
Jzony był także i atak batahonu strzelców krakow­
skich kapitarfa Klocka z Malczyc w kierunku na Stracz

Ze strony ukraińskiej należałoby wymienić ataki 
ia Gródek Jagielloński i Czerlany od zachodu prowa- 
izone 9- a powtórzone gwałtownie 11. marca, Te a- 
:aki zostały odparte przez oddziały grupy pułkownika 
Sikorskiego, które ściągnięto na czas z Mszany i Bar- 
:atowa. W  vvm samym czasie odparto również silne 
rderzenia wojsk ukraińskich na Kamieniobród przez 
oddziały 12 Dps które pod dowództwem kapitana Stecz 
cowskiego przechodząc da kontruderzen ą, zdobyły 
Dobrostany, Wolę Dobrostańską i Karczmary wraz 
s nieuszkodzonemi wodociągami miasta Lwowa.

Do bardzo ciekawych drobnych akcji bojowych, 
lależy atak jednego ukraińskiego bataljonu, prowadzo 
ly na Łubowice, który był tak niedołężnie przygoto- 
yany, że dowództwo polskie w  Lubieniu Wk. dowie- 
Iziało się a nim już na dwa dni Przed jego wykona- 
ńem. To też stworzono ha czas korzystne warunki do 
yalki. Teren w okolicy Łubowic nadawał się znako- 
nicie do urządzenia zasadzki, którą w myśl rozkazu 
lowództwa grupy w Lubieniu Wk. przeprowadził ba- 
aljon 24. pp. pod dowództwem majora Popowicza. 
\takujący oddział nieprzyjacielski dopuszczony pa- 
;mem lasów do Łubowic, został tam z dwóch prze- 
dwnych stron, to jest od strony folwarku Dubaniow- 
ikiego i od strony Kiernicy, zaatakowany, osaczony i 
•niszczony, pozostawiając l i c z n y c h  zahitych j rannych 
ia polu walki.

Wszystkie inne drobne działania bojowe, szcze- 
fólnie wzdłuż linji kolejowych Przemyśl—Chyrów i 
farosław-Lubaczów-- Rawa Ruska—Uh nów, pozosta­

li c? poważniejszego wpływu na tok głównych Ope-

IQ  d, a.).

projektu, formułując zarazem szereg rezerw, które 
uważam za nie *ło przyjęcia- Wyaaje się więc, że 
przed projekt stwarza istotne podstawę porozumie­
nia, do którego Radia chce doprowadzić**.

Wówczas p. Askenazy jął dow odzić, że pomię­
dzy dwoma projektam i różnica jest ogromna:, że „ani 
jeden człowiek w  Polsce nie zgodzi s,ię na dyskutowa 
ne drugiego projektu p. Hymansa4’, że „Wilno Jest 
dla Polski kwest ją życia i śmierci* (czem w takim ra­
zie jest Śląsk Gonty?); wreszcie podkreślił, że Pol­
ska gotową jest „rozpocząć dyskusję na Podstaw ie 
pierwszego projektu4*.

P. Galwanauskas wjechał na swego zwykłego 
konika: domagar e się odwolonja gen. Żeligowskiego. 

••Poczem, wypowiedziawszy Hę raz jeszcze przeci­
wko federacji, oświadczył, że choć Litwa przyjmuje 
w ogólnych zarysach plan Hymansa, to jednak uwa 
ża za niezbędne wprowadzać doń szereg zmian, poza 
które rząd litewski nie pójdzie anj o krok dalej4* (!), 
bo iiiaczci stworzyłby właśnie tą federację, której nie 
chce 2a żadną cene.

Dnia 30 września odbyło 'Się drugie posiedzenie 
Rady Ligi, poświecone zatargowi polsko-litewskie­
mu, które — podobnie jak i pierwsze — było publi­
czne, P. Hymans zabrał izmów głos i raz jeszcze stwier 
dził, że pioiekt jego ustanawia pewtną równowagę 
pomiędzy poświęceniami, jakie obie strony uczynić 
muszą. Następnie p. Hymans zaproponował Radzie 
wprowadzenie do swego drugiego projektu dwu 
zmian następujących:

1. Do art. 7, dotyczącego gwarancji dla mniejszo 
ści, dodać*zdanie następujące;

„Wszelka skarga, dotycząca zastosowania tego 
artykułu będz:e wnoszona przez Radę Ligi Narodów44.

2. Do art. 12, dotyczącego arbitrażu w razie njepo 
rozumienia pomiędzy dwoma krajami, p. Hymans, zgo 
dnie z żądaniami Delegacji litewskiej, wprowadził roz­
różnianie pomiędzy rbeaoraaunienem co do interpreta­
cji, oraz co do wykonania układu. W nowei redakcji 
artykuł 12 przedstawia się jak następuje:

„W  razie n.ieporozumien'a co do interpretacji obe­
cnej konwencji — i jeśli nieporozumienie to rde bę­
dzie mogło być uregulowane przez przedstawić'ela 
Rady Ligi Narodów, o którym mowa, w dołączonym 
protokole — obydwa kraje zobowiązują się poddać 
się decyzji międzynarodowego trybunału sprawiedli­
wości.

„W  ra/że, gdyby wynikły nieporozumienia co do 
wykonania obecnej konwencji, to obydwa kraje zobo 
wiązują się poddać decyzji arbitra, wyznaczonego z 
ich zgodą przez Ligę Narodów".

P. Askenazy zabrał wówczas głos i w sposób 
niesforny, chaotyczny i opryskliwy protestował prze­
ciwko projektowi p. Hymansa. A choć w przemowie 
niu swem kilkakrotnie podkreślał, że „ma głęboki 
respekt'4 dla Rady, to jednak ton jego przemówienia 
był taki, że p. Balfour, który jest skończonym „gen­
tlemanem", był bardzo „shoking". To też, kiedy 
głos zabrał, nie szczędził pod naszym adresem ironji i 
złośliwości.

Przebieg tego zebrania znatiy jest czytelnikom z  
obszernych sprawozdań telegraficznych (PAT), którą 
tym razem dobrze prasę pilską informuje. Ale ko­
respondent (PAT) nie mógł w swem sprawozdani 
oddać tej przykrej atmosfery, jaka się wytworzyła na 
posiedzeniu Rady. Był to kulminacyjny punkt polity­

czno-dyplomatyczne! działalności p. Askenazego, 
trudno było gorzej się spisać. Opinja wszystkich dzień 
nikarzy i dyplomatów, którzy się debatom przysłu­
chiwali jest co do tego jednomyślna. P. A-skenazy 
niema żadnych danjch na reprezentowanie Polski 
przy Lidze Narodów. Rząd polski odlda mu wielką 
przysługę, kjedy go zwolni z obowiązków, i pozwoli 
mu leczyć spokojnie swoje nerwy.

Zaznaczyć tu wypada, że Rada, rzucając sprawę 
tak skomplikowaną, jak zatarg polsko-litewski w wir 
dyskusji Zgromadzenia, postąpiła przedewszystldem 
nielegalnie, albowiem wszystkie nowe sprawy powin­
ny być przedtem rozpatrywane przez komisię proje­
ktodawczą. 'Ale powszechnie przecież, wiadomo, że 
Rada i Sekretarjat wtedy tylko 'trzymają się regula­
minu, kiedy to jest im na rękę.

Nazajutrz, dnia 21 września, kiedy wszyscy opo­
wiadali sobie w Genewie jak to pan Askenazy się zbla 
mował, kiedy zarówno p. Miller (korespondent „Mor- 
ning Post"), jak i p. Ryall (korespondent „Manche­
ster Guardian44) rozmowę ze mną zaczynali od sa­
mych prawie słów, mówiąc, że nie „winszują Polsce 
jej pierwszego delegata4* wówczas Sekretariat ogło­
sił notę p. Galwanauskasa, w której sprytny Litwin 
powiada, że wczorajsze mowy pp. Bąlfoura i Bourge 
ois tak go wzruszyły, że zgadza się na projekt p. 
Hymansa „w jego głównych liniach i zasadach pod­
stawowych44, zastrzegając sobie tylko „pewne popra­
wki".

Nie było to wcale więcej nadto, co Litwini iuż 
oświadczyli, ale zawsze robiło to dobre wrażeń jp. 
Przyznać trzeba, że Litwini ostatnio bardzo zręcznie 
manewrowali, ale ich sukcesy taktyczne tłumaczą 
się głównie błędami i nietaktami naszego delegata.

W takich warunkach sprawa przyszła pi/ed 
„Assemblee" Ligi. Przebieg dyskusji jest iuż czytelni 
kom znany; ogólne wrażenia przesłałem już telegrafi­
cznie, a tu je tylko dopełnię kilkoma cytatami i uwa­
gami.

P. Askenazy szedł na mównicę, jak na skazanie. 
Był błądy i v najwyższym stopniu zdenerwowany.

Kiedy mówił, siedząc obok przewodniczącego 
Kiancebeek‘a sir Erie Drommond, sekretarz g ^ et3gL 
Ligi Narodów, zjadliwie j niewiadomo dlaczego 
uśmiechał. Najlepszą częśćą jego mowy byla ^  
pierwsza, która kończyła się porównaniem, że 
Litwini zwrócili sję do Moskwy, to Polska zWrojH 
s'ę do Ligi Narodów (niestety). Ale środek i k0™̂  
te: mowy wypadł bardzo słabo. Pan Askenazy 
bez żadnej siły przekonywującej, a jogo dowodź® „ 
iż drugi projekt p. Hymansa zasadniczo różni 
pierwszego, było tak niejasne, że nie przekonało ■■
pewne, nikogo. Kiedy skończył mówić nastała dłut"
chwila ciszy. P. A skona ”3’ schodził już z t r y ^  
kiedy ozwały się oklaski, dość zresztą rzadkie.
P i  nasz zapewne ani się domyśla, że pierwszy 41,

- 7 ---
rzył w dłonie... niżej ^odpisany. Nie z zachwytu ^ 
wy, o nie! Ale z obawy, że sala mogłaby bez BP' 
du, który w takich momentach ies| zawsze zara 
zapomnieć oklaskiwać naszego przedstawiciel

Przemawiał potem Portugalczyk Frerę dlAP . 
de. Podczas mowy teł zaczęły się koneyu8^  
Więc przedewszystkżem p. Balfour, który bardz  ̂
żnie słuchał mowy p. Askenazego, wziął na smpj 
lorda Roberta CeciLa (z któiym się rzeokmO 
i przez długą chwilę się z nim naradzał. Po— 
Robert wyszedł do szatni, dokąd podąży! 
Galwanauskas, aby szlachetnego lorda „porajfon^
W  m ędzyczasie p. A^kerr^zy a dal się do ?rze 
czącego i przedłożył mu projekt rezolucji, y  
której Zgromadzenie 'miało wyrazić życzenie, ^ 
ludność Wileńszczyzny mogła wypowiedzieć „ 
lę co do swego losu. P. van Karnebeek n,ie Y* 
jednak najmniejszej chęci do poddania tej rezoltH^j 
głosowanie. Zaś jeden z sekretarzy zakomunikuj J 
raz o tem „leader‘om‘‘ Zgromadzeni:,, tj. P; °  
owi i Bourgeois. _ m

Lord Robert Cc-cil wymienił jeszcze kilka^jj 
z P. Balfour‘em. poczem wszedł na trybunę J e j  
dość umiarkowanie, w przeciwnym bogiem 
Bourgeois musiałby z mm polemizować. ^  łm 
lorda R. Cecil‘a mależy podkreślić nastepui^^ii 
nie; „Musimy udzielić Radzie zupełnego poparo3 ,. 
co iuż w tej sprawie uczyniła i co Jeszcze możt' 
nić4*. Dowodzi to, że Rada nie umywa rąk 
Lord Robert skończył przedkładając Zgr°: 
iczolucję już przedtem przygotowaną..

Kiedy to uczynił, Duńczyk Herluf Zahle 
nował zaraz dodanie do rezolucji adania kon° 
(.czyniąc apel do rozumu..." itd.).

Wreszcie p. Bourgeois podkreślił, w swej ^  
że manifestacja Zgromadzenia powinna być W , 
rahia, Zgromadzenie nie może bowiem wyraża 
oprnń co do tego, jak dany konflikt ma być , 
gnięty. Była to odpowiedź na wniosek pana A* 
go, który też w międzyczasie go cofnął.

W rezultacie Zgromadzenie uchwaliło 
nie rezolucję Cecil-Zahle, która brzmi jak h 

„Zgromadzenie,
wysłuchawszy expose p. Hymaiua ^ 

zatargu pomiędzy Polską a Litwą;
„przyjąwszy do wiadomości rewolucję. ^cl 

przez Radę dnia 20 września; ^
„przesyłając gorące powinszowania 

sowi za jego zręczność i cierpMwość, z jakJ^1" 
sprawie pokoju; a

dziękuie Radzie za Jej działalność i
o swejem całkowitem i zupełnem' poparciu; _ 

„czyniąc apel do rozumu i do braterskie l <y 
obydwu narodów, Zgromadzenie wzjrwa J' ^  ™ 
warcia układu, kcUecfznego dte nich obu, 
koju świata". & 6^],

Jak to już w telegramie podałem, e3!" 
sja miała dwa cele: przedewszystkiem c" js]ń ^  
stworzenie w Zgromadzeniu atmosfery dla 
przychylnej. W  tym samym 'celu w roku P̂ s 
Barnem wniósł swoją „interpelację", co do j#
sko-bolszew'ckiej; w tym samym celu lir
przedstawiciel Imperjum brytanskiego tvlj|S£.ię ^ Z  
wne na przyszłem Zgromadzeniu interpsla 
kiejkolwiek innej sprawje, np. w sPra * j." , 
Wschodniej, którą w tym roku traktowano

dr

skretnje, chcąc ją snąć zachować w ■ ■ 
Atmosfera, jaką podobne dyskusje ?lQ

jest bardzo korzystna do o?iągnięcjM dra* a 
jaki sobie postawili pp. Balfour i Bourge,:> 
wicie narzucenia Polsce drugiego projektu

Po skończonej dyskusj miałem dłuzsż® p1? 
z jednym z dygnitarzy Ligi, który oć /  . ę® 
bardzo czynny brał udział w rokowąn’a ^
litewskich. Ośw>iadczył mi on. co n a s t ę p 1 $  $  

— Sytuacja Jest teraz następując3: t
leciła jednomyślnie (dn’a 20 września) ^  
porozumienie się na podstawie drogie?0 K i j
Hymansa; Zgromadzenie przyjęło tą reZ0* 
domości, tźn. również zaleciło proiek 
Polska i Litwa znajdują się więc w°b3C P pr ^
izaleca im świalt cały. Naturalnie Liga ni pWjf1̂
aby siłą zmusić strony do przyjęcia jgślL
w jakiej sytuacji Polska i Litwa się ziiap* fu
jektu tego nie przyjmą? Będą miały Pr „uPują̂ e V 
opinję' całego świata, przyczem Polską, 
no przez wojska gen. Żeligowskiego jes ^  
pozycji znacBnie gorszej. Jest rzeczą « s\ę 
przed Polską, iak i przed LiKvą ° t ^  
dwie drogi: albo przyjąć projekt ny 
trwać w obecnem prowizorium...
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NA DOBIE.

S e  s t a jn i .
>wał się w krakowskiej Ujeżdżalni.

Tam stawał pierwszy raz dęba wymowy, tamlr&T\ 1 * -W O Jr uęua WJIU1UU7,
V>q £ S2cza* grzywę frazesu i wierzgał uparce w pra 

kopytem j rżał bojowo, tocząc na' zawoł,nie pianę.

We ^ain t,â ra  ̂ manier zawodowego konia. wyścigo- 
t y j ° ’ p®WneS°. że gdy bieży do mety, ler-netuj? go

Ące ócz i dbałego skutkiem tego o efektownetysi _
^ ‘llaa;e się w  biegu, o wdaięczny ruch głowy i 

lłnje ogona.
gij^i^kokiet. Dużo rżał, a mało dawał pożytku. 
^ ian° na n;ego yysoko i zgrywano'się w ngstęp- 
sźczf 2  ozasem pole działania wydało mu s ię  za 

Więc 7‘ ^c'py^  r^ zyl u a arenę wiedeńską, 
stauf 1arenę’ P°it’eważ wtedy z kona wyścigowego 
Prawa S'ę Zw°lna cyrkowym. Dziki z wyglądu, a na- 
ję i dobroduszny, z nogami, cokolwiek naciągu ;ę- 
ci} *• f” epewny wyników biegu V  dal, doskonale krę- 
nv ,'e w kółku zawsze tych samych esów, zaikreśtn- 
W  n°saitnii ' i^ykijm. Ujeżdżony znakomicie, wy- 
r- najśmielsze ewolucie, słuchając karnie trza-

bata, który w urękawiczoąej ręce dzierżyli do- 
masztalerze.

d z l ł^  wtedy koniem międzynarodowym, co iicho- 
ze ? y^węzas w jego stadzie za punkt chluby. Korne 
i Uiê '1** nar°dowe)' uważał wyniośle m  pospolite bydło 
-  0 ŝ czędził im przy spotkaniu ciosów kopytem. czy 
r,V^; Z czasem doszedł c’ o takiego wzięcia u k*xia- 
^enJ-^deńskich, że nie było bez jego udziału nigdy 
bjc Przedstawienia. Sam dyrektor cyrku trzymał 
S2 2’ kiedy on w ślicznym galopie, przekręcając pie- 

**liwi giowę, czarował znawców. U żłobu miał 
wił'lni-e s’£ Pierwszeństwo, o czerń wszakże nie mó- 
. ° «ię, jako że to są szczegóły mniej zajmujące ®wy 

i^błiczność.
Cybuchu wojnr zarżał ogniście i stanął naj- 

I „. " l|!!zeg° dęba rycerskiego, na jaki go byio stać.
1 ^ugo, zachęcając. do bohaterskiej wyprawy nie- 

,* ^-oie, ile innych. Sam jako już nie pierwszej 
°®®» ofiarował s:ę na usługi publiczne, uko, że

CSłS eitysry przeminął, a trzeba było »oka/ae siię w 
sju?1?-obywatelem. Kopyta jego zjeździły wtedy u,- 

’e całą na tle wspólnej orjentacn zjednoczoną 
°h ®n dodawał wszystkim bojowego animuszu, 
lePs gdzie, w którym składzie wiedeńskim są naj- 
Sł 2e- Najwięcej krwi puszczające ostrogj. Za te u- 

Ogrodzony bluszczem, powicwai&e osiwiałym 
t ^ e m  wiechciem grzywy, wrócił do 

ÛHalr.yj,, wdzjękiem, choć ze zapadłymi 
co dj?.Akiami i skórą naznaczoną tu i ówdzi 

^^TPjliws-.sgo jeźdźca.
^  Polsce na widok zbielałego konia-weterana 

jâ ,j owUł entuzjazm- Zrazu myślano w  kołach zaprzy 
to ctl o wyniesieniu go naiwyższem. Nie byłoby 
story wypadkiem, pozbawionym uzasadnień hi- 
Sl,Iem Kycri To* iuż za CKasów cesarza Kaliguli kon- 
tyyjj. uy} podob.no koń. Niestety konsularna wladża 
"4r̂  ̂ się z głodnego jej pyska rumakowi ongi ce-
kofi w 011, 126 n*c *6 nie stal°. że i iafc0i 2^  pzeregu potrafi zrobić swoje. Od czego kopyta 
go jJf * bierni jęzor, broń 11 koni wyiątkowai, u te- 

Creż wybrańca najcenniejsza, 
tęgo _,^d zaczęły się sejmowe jazdy warszawskie 
m ^ .^ e ta , którego starość i rosnące z dnia na dzień 
c?yję f^ki okryło zręcznie siodło. Siodło n:ebyle 
tv j,ju °tigi niezależny, pnzez drabinę tylko jedzą- 

y, ti’e chcaoo podawane mu ć. k. siano, zapro-
nv'0bec

do k-raju z 
rów n o- 

ówdzie przez

"cnie na stajnie warszawskiego Alexandr.a,

został bez urzędowego zamiłowania tegoż grzteoznym, 
Jak dziecko Łagodnym Bucefałem-

Bucefał spisuje isię, iak może, dzielnie. Na co- 
d~ień chodzi w belwederskiej uprzęży, a tylko od sej- 
mov/ego święła prost, żeby mu prxipinano czerwoną 
cboi-ągiewkę do stodłai na pamiątkę młodości. I 
przypoiuiiiając sobie dawne czasy, parska kiepską 
mi-itacją tej młodości, jakże daleką od prawdywyth 
czasów młodzieńczych, od epoki krakowskiego żrób- 
ka.'

Ośtatnl rajz do podeszłego młodzieńca uśmiechnęło 
s'ę szczęście w tedy, Jdedy się od nas wszystkich od­
wróciło. Sędziwemu koniowi oddano prymat w sjajnl 
Zabiał się wtedy do sumiennego rozdzielenia s^ia 
swoim najbliższym i rozpoczął gospodarkę, trwającą 
°ż dotąd, dzjęki której wynkom cały nasz kraj na­
zwano nie bez trafności stajsiią, ale Augjasza.

Ostami ' '̂-stęp w Warszawie tego dziadygi koń­
skiego, przebierającego resztkami nóg do taktu, któ­
rego, zresztą nigdy me umiał utrzymać, nie pomno­
żył jego minionej chwały. Było to bowiem Potykanie 
Się CO krok i zbieranie niezdarne z piasku. Wielki ar­
tysta koński rozdymał betzim-idziejne obluzowane dira- 
py, z ócz niedowidzących usiłował miotać błyskawicz- 
ki, parślkiał od rzeozy zawsze w jedną stronę i schodził 
przez to raz po raiz z (drogi..

Kiedy go wreszcie zrnachamego odprowadzono 
do stajni, odetchnęli z ulgą zmachani również i 
zńeoierpliwiem widzowie. Bo ta produkcja kończące­
go się cyrkowca sejmowego trwała bądżcouądź — 
dwie godziaiy. (ag)

GEORGES RODENBACH.

HaaHa f sztuka.

„ba piuir.
Deszcz leje monotonnie, — długie, długie smugi 
wody, co Czas odwjja z czarnego wrzecion.’ , 
la które lat minionych zwilża szereg długi.
Deszcz. — i smutnej jesieni żałość nieskończona. 
Och, tego deszczu długie, monotonne smugi!

Któż wypowie ciemnego boleść firmamentu, 
we mgiy straszne spoy- tej tej drogi cmentarnej,

• gdzie ciimurt się skłębione tłuką pełne smętu, 
dla gwiazd zmarłych katafalk ruchomy, a czarny. 
Któż wypowie ciemnego boleść firmamentu?

W pustce 1 czerni ulic, na Ijole najkrwawsze 
i wyrzuty daremne deszcz pomału ścieka, — 
niemy szloch tego, 00 już odeszło na zawsze, — 
ostatnia łza z pod powiek zmarłego człowieka — 
w1 pu&tcc ulic dewcz spada na bóle najkrwawsze.

Deszcz, to sieć jest zdradliwa na marzenia nasze. 
W  jej oczkach się trzepoce bez rady, b?z końća 
każde nasze marzenie, to niebiańskie ptaszę, 
aż nam zemrze — z tęsknoty za promykiem słońca. 
Deszcz, to sieć jest zdradliwi na marzenia nasze.

Jako sztandar przemokły, co zwisnął bezwładnie 
dusza nasza, gdy deszcz w niej obudzj ból tępy, 
gdy jesienią deszcz na nią przenikliwy spadnie, 
zmienia się w łachman nędzny, poszarpany w.

strzępy1
jako sztandar przemokły, co zwisnął bezwładnie, 

przełożył Kazimierz Rychłowskl.

* Z najnowszych wydawnictw „Książnicy polskiej1*. 
Nakładem ruchliwej „Książnicy polskiej11 Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, ukajały się w o- 
statnim czasie następujące nowe wydawnictwa, na 
które pragniemy zwrócić uwagę czytelników naszych. 
Pierwszem z nich to: Roberta H. Lorda, profesora 
uniwersytetu Harward w Cambridge, honorowego 
doktora filozofii uniwersytetu Jana, Kazimierza we 
Lwowie. Polska (z portretem autora, przetłumaczył 
Jan Kasprowicz, zaopajerzyt wstępem Henryk Arctow 
ski, stron .43). Rozprawa ta powstała z odczytu Lor­
da o  Polsce, wygłoszonego w styczniu 1920 w Lo- 
.well Institute. Na podstawie dokładnego zaznajomie­
nia się z historją naszą i obecnenń naszemi stosunka­
mi, zastanawia się Lord nad mora,lnem znaczeniem 
zmartwychwstania Polski, wypowiadając szereg cie­
kawych i oryginalnych sądów, m. in. wyrażę przeko­
nanie, że nadszedł już czas rewizji dotychczasowych 
pógłądów o dawnej rzeczypospolitej polskiej, poru­
sza kwestję polsko-niemiecką, gdańską. Górnego Ślą 
ska, Galicji Wschodmej. Kończy się rozprawka; pię­
kną apologją Polski: szlachetny cudzoziemiec, uko­
chawszy całość narodu, prgęwodnią myśl histori; walk 
Polski za wolność, ideę niepodlegości i sprawiedliwo­
ści, jest przekonany, że ojczyzna nasza mimo chwi­
lowe ciężkie przejścia, pozostanie najrozleglejszem i 
pod wielu względami -najwajżiiiejszem śród państw, 
stworzonych przez wojnę. Ma też autor głębokie 
przekonanie, że Polska nie tylko na stałe odzyskała 
swą niezawisłość, lecz także może być rem, czem dj 
ła przez tyle wileków swej przeszłości: twierdzą swe 
body republikanizmu i cywilizacji zachodniej na nie­
spokojnym Wschodzie Europy. Tak sympatyczna dla 
nas książeczka Lorda, napisaps % wielką znajomością 
przedmiotu, zupcurie bezstronna, zasługiwała na tajk 
P;ękny przekład, w jakim się obecnie pojawiła. ĉŚTÓd 
głosów obcych o na.s należy do najcenniejszych i naj­
głębszych; nie odbierając wi^ry, dodaje otuchy i na­
dziei. czem znamiennie różni się od głosów rozmai 
tych naszych i obcych puszczyków.

W pewnym związku z rozprawą Lorda pozostan­
ie książka Dra A. We~eszczyńskiego i. W. Kuchar­
skiego: Wiadomości o Polsce współczesnej ze szcze 
gólnem uwzględnieniem stosunków politycznych, go­
spodarczych 1 społecznych (i921, str. 206). W pier­
wszej części: Ustrój państwa polskiego, opracorwak 
Dej przez A. Wereszczyńskiego, są uwzględnione naj 
ważniiejsze kŵ estje związane z temi zagadnieniami, 
przyczem za pujikt w}rifcirL obiera autor Konstytucję 
z 17. marca 1921 r. Część druga, która napisał W. 
Kucharski, obejmuje statystykę i ustrój gospodarczy 
Polski, Mową w ni.ej. m. In. o obszarze i graricach 
ziem polskich, ludnośoi, bogactwach naturalnych, wy 
twórczości, handlu, środka ch komunilcacyjnych, skar­
bie, wojsku, oświede, nauce, piśmiennictwie itp. Wo­
bec wprowadzenia do szkół średnich obowiązkowej 
nauk' o Polsce współczesnej, książka obu autorów 
zjawia się iako pożądany podręcznik, może jednak i 
poza szkołą służyć jajec dobry i sumienny przewo- 
dnik. w, h.

- 1 t d z iw o w a n ie .
Spieszymy podziękować szanownym Artystom któ­

rzy zechcieii złożyć dan.nę swvch ^alentówdla ctJÓw T. W. 
z Gruźlicą. Rani Dvrektorowej Czarnowskiej za zorganizo­
wanie artystycznej części „Podwieczorku", p. Ry>-nterów- 
rue za deklamacje, p. Rapackiej za odtańczenie ,SalomeJ, 
p. Wesołowskiemu za śpiew, a ks. Wołkońskiej i p. Woj- 
narowiczowi za artystyczny akornpmiament. n4557 
Prot. Wlczkowski. Aleksandra Krusensternowa.

Z a s ą d z o n y .
^ip (Ciąg dalszy.)

niego miejsca w domu rodzicielskim! 
fe. Ąję > że matka byłaby mu własny pokój odstąpi- 

D.jĈec, skąpy w słotwa a nieugiętych zasad z 
' >e } 'ńską wstrzemięźliwością dający wyraz 

VietiziałnHfi'łebszyTn uczuciom, ostatnie słowo wypo- 
^dżiejj 0 SyT,a. który uprawniał do tak świetnych 

’ a tak gorzko je żawiódł.
Zi * * *

^  W dzień kwietnia. Mroźna mgła zwyczaj-
dzi„ń r0‘"}1 aężko zawisła nad miastem. Pr^ez

iii ges: r f^ d w ie  się rozwidniło, a teraz po połu-
. Jer3  zaPadł mrok.
1.Jh°tne ’ '[tóry zwykł był w ostatnim czasie długie, 
w!0 Przechadzki, przechodził włąśir^
! ; le\vhlj ,rz ‘̂ Usłyszawszy chór studencki stanął. 
\w0ęiie. Snv*ał 1 Vleż7 rn -ieszcze śniegiem nie okrytym 
„^ział kogeś z obecnych kto tu spoczywa i do-

jedp!,’ ^  starzec Powszechnie w Helsingforsie
r®mu sbiAw,OS i ctl T teran^w wojny , z r. 1809,

5 . leż - Wa '̂ ostatnią posługę.
'.yj.^ał Ucjzfe> -wzbudziło się w nim! Tak czę- 
b»nrn°ść dawne,- o . ^^stracjach, któremi wyrażano 
Ha .̂eraźniejs;-ero S ? " 6’ niebezpieczeństwo wo. 

^.Obchodów ądu> Podnosiło, jeszcze uroczysty

Wig^rzy ^ “tylko najmłodsi studen-

y* ż̂\rirSvTstęp°TvaIi- ir\e,-iwy ouęazy, u,mi 1 swoich kole-

Każde ciz;ccko znało riistorję tego starca, który 
tak walecznie brał udział w walkach o wolność, któ­
rego żona i dziecko umarły z głodu podczas gdy on 
marniał w rosyjskiem więzieniu. Tylko zuoejne odoso­
bnienie Jerzego mogło tłumaczyć, ii  o  tej śmierci nie 
wiedział.

' Że przy takiej sposobrości znajdzie się nietylko 
jako obcy ale jako wróg i — szpieg, było tak niepra­
wdopodobne, — tak test ,. fako szpieg! Z pewnością 
gdyby go prznalij takby go osądzili studenci. A czyż 
na ich miejscu on sam inaczej by sądził?

Chór akademicki poniósł w fMmie dotkliwą stra­
tę, nikt nie mógł zastąpić tenora. Teraz otrzyrriał 
citór uzupelnieiue. Ale czyjże to tak- przeczysty, domi­
nujący głos?

Wszystkie gł<yvT zy-róciły się ga tonem, kTó, ego 
dotąd brakło, ale szybko odwróciły się bez znaku Po­
znania. v

Z cmentarza szli gromadnie śpiewając do związku 
akademickiego. Była to rocznica bitwy Pod Sikajoki, 
którą zamierzano śvnęcić. Hoim przyłączył się doi po­
chodu. ale nikt nie zwracał na n!ego uwagi i został 
osamotniony.

Gwałtownej burzyło s:ę w nim, cała jego istota 
była wstrząśnięta i rwała go coś aby swe uczucia wy 
jaw ć. Przedtem Posiacał niezwyKły talent improwizo­
wanej Wymowy i_ umiał nią słuchaczy entuzjazmować 
i porywać. Czyż ń:e mógł użyć tego sposobu, aby wy 
jaśnić wszystkie nieporozumienia, aby oni mu w iem  Ii 
że duszą i ciałem do nich należy. Może przez to s+faci 
Posadę. . .  ale na tem n;e zależało mu w tej chwili.

Gdy stanął na mównicy, ucichło nagle w całej 
sali. Niepewnym wzrokiem Powiódł pc zgromadzeniu. 
Czul, ż-c nie ma zwykłej w,firw> u?u svmcit.ii

która mu naday^aia pewność sicn.e.
Nie umiał sobfe wytłumaczyć wyrazu tych wszy­

stkich twarzy, prawie groźbę w nich widział. Niepew­
nym głosem wymówił:.

— Koledzy!___
Nie mógł mówić daiej„ taki śyk się podniósł od 

katów sali la potem krzyk:
— Wyrzucić mynowniKa! _  jakiś blady młodziut 

ki stulencik rzucił to hasło, podtrzymane ze wszyst­
kich stron:

— Wyrzucić Holma! Wyrzucić gn^tjcicla wolne­
go sło»ws 1

Potem ucichło tak, jakby salą onustoszala. Taka 
opozycja zdarzała się bardzo rzadko, a nawet ci cp ją 
podnieśli, spoglądali po sobie z zażenowaniem.

Holm stał jeszcze na mównicy, chwiał sję, wjęc 
sparty o pulpit przesunął dłonią przez czoło, jakby od 
pędzał myśli. Po chwili przemówił na nowo;

Moi panowie! Koledzy!___
— Za drzwi z nim! — huknął teraz silny głos — 

jodyny, Ale to głos Rydoerga, najbliższego, najdaw­
niejszego Przyjaciela!

Jerzy pochwycił jego wzrok, — srogi, nieubłaga­
ny, nienawistny wzrok. Nie usiłował już przemawiać. 
Gdy zeszedł z mównicy, zaczerniało mu przed oczy­
ma, 2)atoczył się i omal nie upadł. Rozstąpili dę ro­
bi ąc mu m!ejsce i wyszedł chwiejny, z miną złoczyń­
cy przepłoszonego. Większość odwracała się, gdy Prze 
chodził, nie tyle % n;enawi.ści ile z delikatności. Przy­
kra im było spotkać wzrok jego po takiej pęrażce. I 
Rydberg zagryzł û ta a oczy mu zwilgotniały.
j.' /*-£jE5lJAU—  i..
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Bszplsczefis'«o grawne.
Monopol na stanowienie ustaw mają mieć analfa­

beci, Ustawy o reform# rolnej i o ochronie lokatorów 
Podcięły nietylko zasadę własności, ale podstawy praw 
nego zabezpieczenia. Sumy hypoteczne, zabezpieczo­
ne na roli czy realności, pozostały bez zabezpieczenia 
z chwilą, kiedy objekty, na których je zabezpieczono, 

L straciły pięciokrotnie, a nawet dziesięciokiotniei swoją 
wartość. Brak ustawy o przerachowaniu sum hypote- 
tznych przedwojennych wedle zmiany kursu waluty, 
POizbawił właśc:jdieli tych sum, popro)stu całego ich 

ł majątku, obniżając ich wartość do jedne) setnej i 
,mniej.

Chroniony przez socjalizującą ustawę lokator nie 
jest jednak pewny swojego mieszkania, bo zależy od 
samowoli wojskowej rekwizycji lub cywilnego Urzę­
du mieszkaniowego. To wyrzucanie z mieszkań dotyka 
nietylko polskich obywateli, ale nawet akredytowa­
nych przedstawicieli państw zagranicznych.

Zabieranie majątków przez wojsko w Wojewódz­
twach kresowych jest objawem takiego bezprawia, ja­
kiego Europejczyk nie dopuszcza nawet podczas woj­
ny i najazdu.

Aby zaznaczyć poderwanie wszystkich Podstaw 
prs^vnyęh Sejm uchwala w jednej i tej samej sptawje 
porozumieć się ze Stolicą Apostolską, a w kilka mie­
sięcy później zmienia tę swoją uchwałę.

Ntc dziwnego, że jedno stronnictwo prowadzi agi­
tację za zrywaniem dobrowolnie zawartych umów 
Izierżawnych między chłopami a właścicielami obsza­

rów, umów, których dotrzymania przestrzega ustawo 
Jawstwo całggo świata i: to umów, bardzo dla włoś­
cian korzystnych. A ponieważ stronnictwo to ma dzi­
siaj władzę, wjęc wbrew prawu, oczywistości, godzi- 
wości i słuszności umowy te pod sankcją państwową 
nile by"'a,ią dotrzymywane.

Cały nasz porządek państwowy opiera « ę  w ten 
sposób na bezprawiu.

To też zrozumiałem się staje, że robotnicy nie 
dobzymuń żadnych dłuższych umów, które dobrowol 
nie zawarli, chociaż w tych umowach zawarto auto­
matyczne podnoszenie wynagrodzenia w miarę wzro- 
.stu drożyzny ii chociaż to podwyższanie odbywało się 
regularnie wedle obliczeń komisji do badania wzrostu 
drożyzny. Niedotrzymywanie zobowiązań stało się 
więc regułą - obowiązującą.

Najbardziej Przekonywującą illustracją tego bol- 
■szewismu w łagodniejszej formie są postanowienia u-
stawy o pożyczce przymusowej. Zastrzeżona tam
pierwszeństwo dla tej Pożyczki w obciążeniu hipotecz
nejn, to znaczy odebrano wszystkim wierzycielom ich 
Piawa, a częstokroć pozbawiono ich możności odzy­
skania sum zahypotekowanych.

I gdyby wynik takiej pożyczki mógł od razu u- 
v4r«wić finanse państwa i posUwić je na nogi, taka 
jednorazowa operacja byłaby ufarawiedliwPorija. Ale 
zachwiać i zniszczyć wszelkie zabezpieczenie prawne 
”0 to, ażeby zdobyć przez to cesarskie cięcie środki 
na pokrycie jednotygodniowych wydatków, a więc ha 
załatanie bardzo maleńkiej dziury, jest to mordować 
człowieka dla spędzenia muchy z jego czoła.

Pa takjem wstrząśnieniu wszystkich zasad praw­
nych mogli już przedstawiciele władzy na własną rę- 

t : ke zamykać fundacyjne instytucje dobroczynne, wy­
rzucać kaleki i sieroty z zakładów, fundowanych przez 
zmarłych dobroczyńców ludzkości, skoto owym dy­
gnitarzom spo lobały się gmacłiy, wzniesione n? przy­
tułki dla nędzy i sieroctwa. Akta fundacyjne, zabez-
Ueczetóft prawne, świętość woli fundatorów, uszano­
wanie przez zaborców j  najeźdźców, przestawały być
n°węt świstkiem papieru dla ludzi, cieszących się za­
ufaniem rządu i. poparciem większości sejmowej.

Porządek Prawny nie istnieje -już u nas. Nie mo- 
żn~ też dziwić się cudzoziemcom, że nie myślą ryzy­
kować swoich kapitałów w państwiie, w którem brak 
wszelkiego poczucia prawa i bezpieczeństwa . praw- 
neso. Jan Zamorski.

PROF. DR. ADOLF CHYBIŃ8K1.

O ciX'iKanie Tdr mlsHich.
(Korespondencją własna)

IV.
Istnieją wreszcie wobec nas samych, wobec na­

szego społeczeństwa, naszego rządu, naszej dyploma­
cji i komisji granicznych (delimitacyjnych) argumenty 
moraliię. Nikt nie wątpi, że do ścisłego porozumienia 
z Czechosłowacją dojść musimy, oez względu na pol­
skie i czeskie ataki i alarmy prasowe, bez względu 
na krzywdy, jakie nas przy wyznaczeniu igranjcy za­
chodniej spotkały. Ale pragniemy mieć sąsiadów i ro­
zumnych j uczciwych, a więc takich, którzy chcą 
zwiększenia granie swego państwa, potęgi swego na­
rodu, ale bez krzywdy drugiego narodu, wyrządzonej 
przez nienasyconą chciwość. Złożyliśmy daleko, za da­
leko dowody ustępliwości, a przy wytyczaniu grani­
cy orawskiej postąpiliśmy w myśl interesów lokalnej 
ludności, interesów gosnodarczych i komunikacyjnych 
— w drodze rekompensat. Granica stała się logiczną. 
Uzyskał'siny całe terytorium gminy Lipnica Wielka z 
potudmowem: stokami Ealuej Góry, oddając Czechom 
jaka rekompensatę dwie gminy, tj. Głodówkę i Suchą 
Górę, jako gminy związane ekonomicznie z terytorjum 
Czechosłowacjo Zmianę tę pizeprowadzono ku obo- 
póiirmu zadowoleniu ludności pogranicznej. Tymi sa­
mymi względami kierowała się Polska Komisja Gra­
niczna dh Spiszą i Orawy, przedkładając międzyso­
juszniczej Komisji Granicznej projekt granicy na Spi­
szu. W Projekcie tym zażądaliśmy przyłączenia do 
Polski części gminy Jurgowa, odciętej linją Rady Am­
basadorów z 28. Irpca 1920 r. na rzecz Czechów oraz 
całego terytorjum Jaworzyny, obejmującego łańcuch 
Wysokich Tatr Spiskich. Jako odnośną rekompensatę 
zaproponowała Polska Konrsja Oramczna na żądanie 
Komisji alianckiej dwie giri ey na Spiszu, tj. Kacwin i 
Niedźwiedzicę, kierując się i w odniesieniu do tej re­
kompensaty logicznymi względami ekonomicznymi i 
komunikacyjnymi Pertraktacje, jakie prowadziła w  tej_ 
sprawie nrędzysojuszmeza Remisja delimitacyJna mię­
dzy obu stronami, rozbiły s'ę o stanowczy opór Cze­
chów, którzy w jednej mierze, wbrew słuszności i lo­
gice polskiego projektu ną odstąpienie żądanych tery­
toriów zgodzić sV nie chcieli żądając absurdalnej linjb 
Rady Ambasadorów. Komisja międzysojusznicza po 
odbyciu wizji lokalnej odesłała tak polski jak i czeski 
pro;ekt graniczny do roastfczygmęiia Rady Ambaśac 
dorów. Odnośna decyzją Rady może zapaść już w naj­
bliższych tygodniach.

Nadeszła zatem ostatnia chwila, aby znając dokła­
dnie wartość Jaworzyny i dolin Jaworowej i Białej 
Wody Po Polski Grzebień dla Polski, wytężyć wszy­
stkie i wszystkich siły dla ratowania Polskich Tatr 
spiskich. Posiadamy jeden szczyt plac, którymi Pol­
ska oddycha, tj. Zakopane: drugim może być tylko 
Jaworzyna. i

O tern niech pamięta rząd polski przy obecnie to­
czących się w Warszawie czesko-polskich rokowa­
niach, n;ech wspomni o tem, czem były i są Tatry poi 
skie dla nas, jako symbol swobody i wolności i naj­
szczytniejsze piękno ziemi ojczystej, niech zapyta na­
szych thrystów, którzy tłumnie z całej Polski do Tatr 
zjeżdżają, a otrzyma odpowiedź, że my właściwie 
Tatr jnje posiadamy, i że dziś w  tym zn'(komvm 
skrawku Tatr, jaki nam pozostał, nie podobna zrobić 
kilku kroków, b} nie spotkać patroli czeskich legjona- 
rzy. N!ech się zjednoczą s iy  całego społeczeństwa, 
sejmu, rządu, dyplomacji, aby oświadczyć, że bez Ja­
worzyny ( Polskich Tatr spiskich nie ma zgody z Cze­
chosłowacją.

Wytrwałością zwyciężymy!
Zakopanę we wrześnm 1921.

Z DNIA.

Na „Targath iftchedniGlt*.
Przyjeżdżam na „Targi Wschodnie1* do Lwowa, 

tyieść o nich dotarła do błót pińpzowskich,- wpraw­
c e  nie Ltein błyskawicy — bo tam nieraz na co- 
dżfenną gazetę dwa tygodnie czekać trzebai — ale 
opowiadał p nich z zajęciem proboszcz po niedziclnem 
kazailiu i mszy św., mówił kupiec-żyd, targując u zie 
mianiua uo 15.000 Mkp. metr pszenicy.

Jakże się nie skusić!?
Znam Lwów z onycłr dobrych czasów pokoju i 

dosytu — złotej młodzieży paradującej „gum badle- 
tem“ a nieodzowny m z tyłu głowy rozdziałem — t a.sz 
tocików u SotscliKa, podawanych sobie w formalnem 
oblężeniu przez strojne, po niedzielnym przeglądzie w 
Katedrze wracające tłumy highrlifc‘u. I znam Lwów 
M* męczeński — ten z Przed lat paru, kiedy pokazy. 
waro mogiłki małych bohaterów, ślady zda się nie 

P ^ktzepłej jeszcze krwi, i kiedy to się szło ulićami

E'""4 i  uczuciem oątn ka. przekraczającego progi u- 
anej świątyni. . . .  Dziś ruch, gwar, Imłas, lśnią- 
Przęgi, rozpędzone automobile.

Liidzteka wylęgli z domów i tak śpieszą na plac 
fówystawoy/y^ jakby s’ę lękali, 'że im tam huż tnie

K g f

r *

f^rgowairla1* nie pozostawia!
''wost zdumienie ogarnia na widok tych gma- 

; i pawilonów, powstałych jak za dotknięciem

czarodziejskiej różdżki, tych przedmiotów pięknych 
artystyczu.e zbytkownych, pożytecznych, rozmiesz­
czonych gustownie, a świadczących tak dodatnio o na 
->zej kulturze przed cudzoziemcami.

Ktoś. zachwyca się witrażami, babkami, fajansem, 
kilimem, ówdzie piękna sypialnia zatrzymuje przecho­
dnia. Ktoś wyciąga rękę po Papierosa ofiarowywanego 
„grat!s“ salonowym gestem. To znów znużona buzia 
małej dziewczynki rozjaśnia się na widok lalek i słod­
kich czekoladek.

Jakiś dostojnik zatrzymuje się przy 'automobilach. 
Ogląda chwilę czarny lśniący „Sleuer1’ a obok mnie 
zawołał ktoś zdumiony :- Jak Boga kocham!—wprost 
z7 kieszeni — siedm miliomów — płaci... wprost z 
kieszer.i! — Moje oczy spoczęły z radością na gęstym 
lesłe narzędzi rolmiczych, nowych w tej gałęzi wy­
nalazków. i wspaniałych okazach produktów rolnych. 
Gną się ku ziemi ciężkie kłosy złotej pszenicy, pow aż­
nie na miseczce leżący ziemniak, Przypomina rozni'a- 
rem dyn'ę

Kochana nasza ziemio polska — wydałaś plony 
dorodne i przeobjite _  i tobie to pierwsza należy się 
pochwała!

Jakaś zamaszysta niewiasta potrąca zwiedzają­
cych i wzdycha głośno:

-  Myślałam, że krowy są na targach, bo od 25. 
brakło mleka we Lwow;e, lub za litr 100 marek pła­
cić trzeba, a tu Suń jednej krowiny!-------------
- ■ Giz,

GŁOSY PUBLICZNE.

Ex re iichval 
prącia ifkóur patisiwowyE!!.

Wytępmy lapowtńefwo i przekupstwo z pośród 
urzędników rzeszy; usuńmy wpierw tych, którzy w 
byt państwa godzą i naród do zguby prowadzą njeo* 
nemi uczynkami swemi a usuniemy najważniejszą zja 
dzisyjszego przyczynę, łapownicy, to główni wino­
wajcy dzisiejszej drożyzny j tej naszej nędzy ogólnej.

Urzędnik łapownik, tu sprawca orgji paskarskich  ̂
zbotżem i innemi ziemiopłodami. Dzięki łapownikom 
żydzi handlują.dziś wszystkiem, co tylko do wyży­
wienia ludności potrzebne, nie mając przeważnie n$ 
odnośne handle ani zezwolenia władz, anj kart Prze­
mysłowych, ani wymaganych ustawą odnośnie do han 
dlu bydłem i końmi stajni spędowych. Przecz że w te 
sprawy powołani nie wglądną?

Ceny za towary już nie z tygodnia na tydzień; 
ale z dnia na dzień, ba z godziny na godzinę po skle­
pach różnych rosną, bez żadnej częstokroć uzasadnioa 
nej przyczyny! Dlaczego tamy temu aikt nie kładzie?!

Rada ministrów wydała ustawę o walce z drożyn 
zną, lichwiarsfwem' i paskarstwem. Pisały o tem sze­
roko dzjennki. do urzędników poszły rozkazy! Gdzie 
jakakolwiek akcja w tym kierunku?

Handel skórami, cukrem i naftą. Przj dzieł arty- 
kułó^- spożywczych — ile tu nadużyć?! — A handel 
tem aitykułami dzięki referentom różnym w czyich 
pozostaje rękach? Że gdzieś się czasem wagon z cu­
krem „zagub i11, zbożem lub maka, jakież to cuda dzia­
łały? Z ffakiejże racji naszych „przyjaciół neutral­
nych" dziś takie forytowanie jaskrawe?

Żydzi niedozwolony handel walutą prowadzą, nią 
na ubcach wielkich miast naszych handlują, wszak 
wszyscy o tem wijemy i wszyscy to widzimy.

Łapownictwo, korrupcja — wszak to nie nadzwy­
czajne zdarzenia, piszą, a tem często dzienniki, szero­
ko omawiał i publicznie piętnował wfec prazowńków 
państwowych we Lwowie, niektóre wyjawiając skan 
d'ale. Chęć wzbogacenia się jakimkolwiek sposobem 
umysły wielu ogarnęła szałem. — Miłość Boga, miłość 
blizn'ego, miłość Ojczyzny, dziś za nic u wielu, by­
leby kieszeń tylko pełną była! „Co mnie po Króle­
stwie i Rzeczypospolitej, kiedy się ja mam źle, a te.1 
go ń:e mam czego pragnę!*4 (X. Skarga Kaz. Sejm) 
w  pogoni za groszem — oto tych panów dewiza!

Dzisiaj Naród o niejednych pyta skąd mienie swe 
wzięli i dostatki czerpią, skąd or.e stroje bogate?!

Z Prawdziwym bólem serca z księdzem Piotrem 
Skargą o takich powiedzieć potrzeba: „To złodziejskie 
serca, które ze szkoda drugich chcą być bogate. Bo­
że! Oby się takich jako monstrów jakich mało znaj­
dowało, którzy srożej 'niźli besłje jiieludzkoścl i krwi 
rozlania są pełni!" — Słusznie łapowników onych nai. 
większy nasz kaznodzieia i gorący patrjota bestjaml 
PrwinyfTr-^ni zwie. Zaprawdę źa nic Rząd silny i naj 
bardziej fachowy, za nic wszelkie Narodu wysiłki, je­
śli łapowników i sprzedajnych urzędników nie wytępi- 
my. Paskarze, Uchwiarze — to łapowników druhowie, 
oto wierni ;ch towbrzysze! — Tępmy tych paskarzy 
i lichwiarzy, zdrajców Ojczyzny } Katów Narodu, a 
zasłużym się wielce Narodowi!

W  roku ubiegłym, gdy zawitał do nas wróg po­
szliśmy na szańce, krew \ życie w obronie Ojczyzny 
niosąc! Dziś inny wróg, nierównie straszniejszy, nie­
sie Ojczyźnie zagubę i Narodowi njewolę! Spieszmy 
do obrony, pók’ jeszcze czas!

Nędza urzędnicza dzisiaj wszystkim\znana. Rząd 
poprawić nasze bytowanie musi, już choćby przez 
wzgląd na dobro Ojczyzny: nie wymuskajmy na nim 
tego jednak straikiem. Strajk to woda na tych wto-  . 
gów młyn! Weźmy się w tym kierunku z energją do 
sanacji tych stosunków w państwie, a sposoby łatwe 
mamy ku temu..Póki łapowników i sprzedawczyków 
mie usinremy, paskarze i lichwiarze wonczas swoje 
crgje nadal święcić będą. Gdy Rząd ds pensję jakie 
my żądamy, wówczas łotrzyki te chórem nkrzykną: 
„Musimy ceny podnieść zb predukta -olne i towary 
nasze, bo urzędnikom wielk;e pensje nadana!14  Dro­
żyzna się wzmoże, lud przeklinać będzie i kto wów. 
czas zdzierży?!

Wszyscy za austriackich narzekaliśmy czasów że 
rząd ten żydów popieda. Dzisiaj do Polski wstęp ży­
dom wolny, żvdostwerp mnstą zalane im?:?! Tv!>>
wdów po Dolskich żołnierzach dziś płacze, tyle sierót 
biednych nędzę wielką cierpi, podczas gdy handle ty­
toniem lub drzewem w obcych a nam wrogich pozo­
stają rękach.

Pamiętajcie Panowie, że przyszłość Ojczyzny I 
naszego Narodu teraz głównie w naszych spoczywają 
rekach. Pomnijcie wszyscy na słowa ukochanego ge­
nerała J. Hallera; „N:e dopuszczać do żadnej destruk­
cyjnej roboty. Kto nie buduje, ten burzy, kto nie bu­
duje,-ten zdradza, tego wy~zeę się. Niechaj nię pluga­
wi: imienia polskiego!41

Przypomnieniem- słów onych wzywam wszystkich 
polskich pracowników państwowych do czynu!

Urzędnik.
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Z Górnego $ ąsha.
Bytom, (Tel. wł.) 4 października. (Od uąszcgo 

specjalnego sprawozdawcy), Po ulicach Bytomia - włó­
czy -hę wiele osohnjków pochodzących z poza gianic 
Q. Śląska. Ogólne przekonanie jest takje, iż są to prze 
brani w cywilną odzież Orgeszowcy, którzy mają 
rozkaz zalewać obwód Prezmyslowy, ażeby w razie 
niepomyślnego dla Niemców rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej rozpocząć tutaj poważniejszą jakąś 
akcję.

Bytom. (Tel. wł.) 4 października. (Od naszego 
specjalnego sprawozdawcy). Dziś odbyła się tu mię­
dzy Przedstawicielami Naczelnej I<ady Ludcwei i 
przedstawicielami niemieckiego wydziału konferencja 
w sprawie powrotu uchodźców do ich siedzib. Kon­
ferencji przewodriczył angielski major Williams.

Dr. Kostek w dłuższem przemówieniu stwierdził, 
Że ludność polska powiatów półnucnych i zachodnich 
G. Śląska cierpi, prześladowania ustawiczne od Niem­
ców. Wskutek tego zażądał, ażeby komisja między­
sojusznicza wyrzuciła z tych powiatów Orgeszowców 
którzy ciągle napływają z Bawarji. Postawi! wniosek, 
by komisja międzysojusznicza zarządzTa dokładniej­
szą kontrolę dokumentów w tych powiatach, gdy5! 
przybysze z Bawarji wałęsają się po G. Śląsku za. 
opatrzeni w  górnośląskie karty leg5tymacyjne.

W  odpowiedzi na to przyrzekł mjr. Williams da­
leko idącą pomoc dla ludności polskiej, obiecał leż 
zbadać stosunki w powiatach Północnych i zachodnich, 
dokąd w najbliższych dniach uda się osobiście. Oświa­
dczył on, że w  powiecie kozielsk’m wygoniła komi­
sja międzysojusznicza 350 Stosstmplerów, w  innych 
powiatach stara się komisja również o wydalenie 
wszystkich żywiołów obcych.

Ostatecznie postanowiono konferencje w sprawie 
uchodźców odbywać w Poszczególnych powiatach. 
Najbliższa konferencja ma się odbyć w Oleśnie.

Bytom. (Tel. wł.) (Od specjalnego naszego spra­
wozdawcy). 3 paźdz. Wszyscy sołtysj i ławnicy z po­
wiatów katowickiego zebrani dnia 23 września w Rogu 
cicach wysłali do Rady Ligi Narodów następującą de­
peszę:

„Stroskani o los powiatu katowickiego, a ufając 
w sprawiedliwość Ligi Narodów, pozwalamy sobie 
wznieść jeszcze w  ostatniej chwili prośbę o przyłącze 
nje naszego powiatu do Rzeczypospolitej Polskiej.. 
Uzasadniamy nas®ą prośbę polskim charakterem po­
wiał u, który uzyskał we wszystkich swych gminach 
oprócz Katowic miasta i gminy Laurahuta, większość 
P d s k ą  w wyborach do przedstawicielstw gminnych.

Prośby nasze o przyłąceenie nas do Polski doku­
mentujemy nasizymi podpisami, jako przedstawiciele 
upoważnieni w  imieniu polskich większości wszyst­
kich gmin powiatu katowickiego". (Następują Podpi­
sy).

Krsssln porozumiewa sioa *

% Niemcami.
Warszawa. (Tel. wł.) 4 X. „Rzeczposp," donosi, że

przy układach Krassilna z Niemcami Krassin prosił 
rząd niemiecki o przeszkodzenie wysyłaniu Imnl i 
amunicji do Polski, równocześnie prosił o damo po­
zwolenia na wy jazu da Rosji komunistom niemieckim, 
b. żołnierzom, którzy mogliby służyć w charakterze 
instruktorów w armii sowieckiej, celem przygotowa­
nia jej do walki z Polską.

Kopenhaga. (Tel. wł.) 4 października. Pisma do­
noszą. że Amerykański Komitet pomocy dla Rosfl 
otworzył w Petersburgu dziewięć garkuchni mogą­
cych wyżywić 60.000 dzieci. Gdy do komisarza zwró 
cił się rząd sowietów, by żywił także starszych, kot, 
masarz odmówił.

Moskwa. (W. B. K.) Terytcja nadwołżańskle 
przechodzą obecnie naJcjpaze czasy głodowe. Naj­
więcej cierpą dzieci w eubernji s iratowskiej. Domy 
dla dzreci nie są w stanie pomieścić wszystkich bez­
domnych dz eći-

\

ARESZTOWANIE KOMISARZA BOLSZEWICKIE* 
GO W SOFJI.

Paryż. (PAT.) Havas. Wedle depszy z Belgradu, 
policja zaaresztowała w Sofji rosyjskiego komisarza 
bolszewickiego i prywatnego sekretarza Trodf^gj 
Iwana Mitrofana w chwlj opuszczenia przez tegoż 
pociągu. Mitrofanow: udało s:ę przy pomocy fałazy-, 
wych paszportów uzyskać wstęp do Jugosławii. Przy 
Przesłuchaniu zeznał on, że wojska bolszewickie ma- 
ły zamiar (ipaść na Rumunię przy końcu .sierpnia, 
ahy wejść w Posiadanie zboża w Bc~sa--’ jednakże 
obecność 1 cznych i dobrze uzbrojonych wojsk ru­
muńskich w Bessarabii zmusiła bolszewików do odstą­
pienia od tego zamiaru.

— Melilla. (PAT.) Havas. Donoszą urzędowo, że 3 
kolumny hiszpańskie, które opuściły Mador, zajęły 
ważne pozycje nieprzyjacielskie,

Z obrad i! i w  fcigi Narodów.
Genewa. (Tel wŁ) 4 paźdz- Na wczorajszem Po­

siedzeniu Walnego Zgromadzenia L:gi Narodów po­
wzięto uchwałę, dotyczącą zmiany artykułu 25-go, 
statutu Ligi Narodów, w rym kierunku, że uchwały 
Ligi mają moc obowiązującą dopiero -o  przyjęciu ich 
przez większość 3/4 członków Walnego Zgromadzenia 
i po przyjęciu jednogłośnem przez Rade Ligi- Termin, 
wyznaczony do ratyfikacji zmieniona z proponowa­
nych 18 miesięcy na 22 miesięcy.

Genewa. (PAT.) Czwarta komisja Ligi Narodów, 
zamująca się sprawą budżetu Ligi, przyjęła olbrzy­
mią większością głosów wniusek delegata polskiego, 
obecnego na posiedzeniu komisji, p, Modzelewskiego, 
wedle którego Polska będz-e płaciła jako część wy­
datków Ligi 387.000 ir. w złocie, zamiast 890 rm" 
jakie winna, bj la płacić według-tabeli, przyjętej przez 
komisję. Uchwalenie tego wniosku nastąpiło w wyją­
tkowych. warunkach. W czasie rozpraw 4-tej komisji 
w pierwszej połowie września delegat polski, p, Mo­
dzelewski, przedstawił imieniem delegacji polskiej, 
.rumuńskiej, czeskiej i jugosłowiańskiej propozycję, 
aby przy ustalaniu rozdziału 'wydatków wprowadzo­
no warunek, by państwa,, których waluta stoi nizko, 
płaciły mniej, państwa zaś, których waluta stoi wy­
soko, płaciły więcej. Propozycją ta została odrzucona 
13 głosami przeciw 9. Z pośród krajów o wysokiej 
walucie tylko Szwajcarja głosowała za, wnioskiem 
polskim. Wobec tego delegat Modzelewski sformuło­
wał nowy wniosek, aby zmniejszyć część wydatków 
Ligi, przypadających na Polskę ze względu n.a wa­
runki, w jakich się Polska znaj lute, bowiem Polska 
przeszła 7 lat wojny i musiała znieść większe cier­
pienia, aniżeli ińne państwa. Analogiczne wnioski sfor­
mułowały dełegacje innych państw, między niemi 
delegaci Rumunii i Jugosławii. Przy ustalaniu tabeli 
przyjęto zą podstawę liczbę ludności każdego pań­
stwa w r. 19i8 oraiz dochody z r, 1913. Delegat Mo­
dzelewski w  przemówieniu swem. przyjętem gorący­
mi oklaskami, wykazał, że poestawa ta uje dą się za­
stosować do Polski, która powstałą dopiero w ‘ T. 
1918, obecnie zaś po dwóęh latach wojny z bolszewi­
kami przebywa najcięższy okres ekonomiczny, Pol­
ska nie pragnie uchylać się od wydatków, ale udział 
jej powinien być określony w  sposóo sprawiedliwy 
i odpowiadający istotnej sile płatniczej. Komisja po­
stanowiła odesłać wszystkie propozycje do stałej ko­
misji budżetowej, która przedstaiwi swoje poglądy 
4-tej komisji w roku przyszłym. Wyjątek. zrobiono 
dla Polski, której komisja postanowiła zmniejszyć 
część wydatków na nią przypadających. Delegaci 
Francji i Brazylji oraz wiele innych popierali wniosek 
polski. Za wnioskiem oświadczył się również delegat 
Anglji. Delegat Japonji oświadczył, że nie będzie to 
prezentem dla Polski, ale spełnieniem obowiązku: 
Polska bowiem ocaliła/ świat przed zalewem barba­
rzyństwa. Decyzja musi być ratyfikowana Przez Zgro 
madzenie i może wejść w życie dopiero po przepro­
wadzaniu poprawki w statucie Ligi, odnośnie do 
rozdziału wydatków na poszczególne państwa,

Genewa. (PAT.) flayas. Na ple^arnem posiędteę* 
niu Ligi Naroaów po dłuższej dyskusji, w której wzię­
li-udział przedstawiciele Albanji, Serbjj, Grecji, Anglji, 
.i Francji uchwalono rezolucję przyjmującą do wiado­
mości ostateczne proklamowania niepodległości Alba­
nii i zwracającą się z prośbą do Rady Ligi 0 wyzna­
czenie kom sii złożonej z trzech członków njezalntere* 
sewanycW bezpośrednio w  tej sprawia (z wykluczę, 
niem zatem -Grecji, Albanii i Serbii), która miałaby s ę 
udiać do Albanii w <̂ elu zbadania na miejscu sprawy 
ustalona granicy według projektu konferencji amba­
sadorów. 1

Turcja nie fcglils frskfowzt 
z Gree ą o pnHó'.

Londyn. (EE.) Kemal Paszą oświadczył, źo niema 
wcale zamiaru pertraktowania z Grekami o zawarć-© 
pokoju, goitów jednak prowadzać układy z p4ńś*wanń 
ententy pod warunkiem zagwarantowania Turcji z gó 
ry zwrotu całego jęj zajętego obecnie czębcowo rrzos 
Greków obszaru.

Bw rrktsis w ftagtil.
Londyn. (Tel. wł.) 4 naźdz, Praga angólskh donor 

si, że Lioyd George otrzymał bardzo niepokojące, wia­
domości o szerz-cniu s ę bei robocja w Aoglji, Prasa 
wyraża przekonanie, że rząd powinien być przygotp- 
wany nią nowe zamachy, wywołane bezrobociem.

ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH W WARSZAWIE
Warszawa. (PAT.) W sdj wykładowa klin ki chi 

rurgiuznej szpitala „Dzieciątka Jezus" rozpoczął się 
trzydniowy zjazd chirurgów pplśk eh który zgromau- 
dzi{ przeszło trzystu uczestników przybyłych z ealej 
Polski.

Warszawa. (PAT.) Dziś w południe przybyła do
W arszaw y słynna nńsza rodaczka panj Curie-Skło- 
dowska. Na powitanie fej przybyli przedstawiciele To­
warzystwa Naukowego, rektorowie uniwersytetu i 
portechnki. liczne grono młodzieży, oraz przedstawi­
cielki instytucji kobiecych,

S E J M
Warszawa, (PAT) Posiedzenie Sejmu- Odesłane. 

V  pjer wszem czytaniu do K;°msji ustawę o ratyfikacji 
konwencji przyjętej na pierwszej nvędzynn rodfi wei 
konferencji' pracy w Waszyngtonie w r 1929. Przed 
przystąpieniem do rozpraw nad sprawanr jŁansowe- 
rr_i, zabrał głos m):nister skarbu Michalski. Po mowie 
mrastra skarbu p. Wojdalhi-ski referował sprawę w 
przeamiocie gwarancji skarbu za zobowiązania wypły­
wające z obligacji kanumahiych Banku krajowego 
oraz ustawę pi uifWażnięn e ministra skarbu do zacią­
gnięcia w Banku krajowym pożyczki w wysokości 
120 milj- mkp. Mówca wskazał na potrzebę zorganizo­
wania kredytu dtogoterokmrego, mającego wpłynąć 
na sprawną dzfałąlność poszczególnych państwowych 
instytucji kredytowych i określenie ścisłego zakresu 
ich pracy. Omówił także sprawę ochrony granic i 
zorgar zowanu straży granicznej. Obie ustawy przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu bez dyskusji.

Następne p. Wierzbicki w imieniu korrysji skarbo­
wo-budżetowej oTł^wiał sprawę ąrt. 10 konstytucji 
R^pltei. Mówca zaznaczył, że na mowę ministra fkąr 
by komisią skarbowe*budż stówa może już odpowie­
dzieć czynem, Aft. 10 konstytucji głosi, że w-moski i 
projekty ustawowe pociągające za sobą wydatki ze 
skarbu, muszą podawać sposób ich pokrycia. Chodzi 
o to, aby artykuł tein wszedł w  życie. Komisja zgodzi­
ła się na to, zaanao ająe przy omawianiu projektu 
ustawy o przedsiębiorstwach melioracyjnych, że usta­
wa ta wejdz e w życie gdy dochody państwowe 
doidą do równowagi. Ma się to także odnosić do wszy­
stkich innych projektów. Komisja wtiosi, aby każdy 
wniosek i projekt obc:ążający skarb by! badany Przez 
kotmsję ska^bowo-Budżeitową, zgodnie z art. 10 kon­
stytucji, a jeżeli wniosek nje podaje sposobu pokry­
cia, odesłany został wnioskodawcy dla. uzupełnienia. 
Izba wniosek przyjęła-

Przystąpiono do sprawozdania komisji morski»i 1 
skarbowo-budżetowej cc* do projektu ustowy o  ob­
ciążeń'u hipotecZnem w walucie, zagranicznej polskich 
statków handlowych. IJstąwa upoważnia rząd do u- 
dzjelenia osobom fizycznym i prawnym zezwoleń na 
obciążenie h poteczne naieżącyeh do nich statków han 
dlowych w walucie z&graniaatej. Zobowiązania te nie 
mogę. być preyjęte na dłużej niż na lat 15 j n;e mają 
podlegać przymusowemu przreachowamu na walutę 
polską. Ustawę przyjęto w drągiem i trzecim czyta­
niu. Następne posiedzenie w P ątęk o g, 4 popoł.

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
Warszawa. (Tel. w.) 4 października. Przewodni- 

ctwo w komisjach sejmowych przjię/y następujące 
kluby: w komisji administracyjnej — Ludowcy, apro- 
wizaęyjnej — Skulszczycy, komunikącyjnej — N. P. 
R., konstytucyjnej — Ludowcy, likvndącyjnei — Zw. 
Lud.-Nar„ ochrony pracy — Chrz. Dem., odbudowy 
kraju — KI. Pracy komat, op:e!q społ. ■— Wyzwolenie, 
oświaty — gruna Dubanow.czŁ, prawnej — Zw. Lud.- 
Nar., przemysłowej — P, P. S., robót publicznych — 
Ludowcy, rolnictwa Skulszczycy, skarbowo-bu­
dżetowej — Ludowcy, wodnej — P. P, S., wojsko­
wej Ludowcy, spraw zagranicznych — Zw. Lud.- 
Ńar., miejskiej — Zw. Lud-Nąr., handlowo-przemy- 
ełowej -*• Zw, Lud--Nąr,. petycji — N, P, R,f 1 egi ą- 
minowęj ^  Wyzwolenie, wspóldzielczej -r- P. P. S., 
zdrowia publ — Zw. Lud.-Nąr„ spraw żydowskich — 
Chrz. Dem. — Obsadzenie poszczególnych komisji 
przez kandydatów n»etapi w naibljższyir czasie.

Warszawę, (Tel. w ij 4 nąździerniką. Dziś odbyła 
posiedzenie wspólne komisja skarbowo-budżetowa, 
hffindlowo-przwmyslewa i zdrowia publicznego.

Rozpatrywano rezolucję, złe/oną podęzas obrad 
nad npwelą do prawą o -ograniczeniu spoży ła  alko­
holu. P. Rosset(i) domagał sę karania właścicieli re­
stauracji. jeżeli wypuszczać bedą ze swoich lokaii 
g->ści w stanie nierzeźwym.

Podobno porozumienie osiągnięto, * traktat ten 
wejść mą w życie dnia i i  bm-

Warszawa, (EE,) Na dzis'e.iszem pe îftdzenm ko­
misji knnśmucy:nej załatwiono 5 artykułów nroj«ktu 
ordynacji wyborczej, uzgodnionych z oanośnemi arty­
kułami konstytucji.

Warszawą. (Tel, wł.) 4 paźdz. Wieemia. skarbu 
Markowski ustępuje ze swęga stan&Wśką i wraca na 
dawne swe Je Stą.iawisko w Kielcach, Na iego rriejsee 
powołany zogtąl jako wiceminister p. Mikułowski 
* Warszawa. (Tek wł-) 4 paźdz. Minister skarbu 
p. Michalski przedstawił program dzAHdnsści finansp- 
y  ;j. Energiczne ściągnie podatków, szpzcgóliue od 
begac^y wojennych, redukcją ministerstw, urzędów i 
urzędników i zaprzestanie emisji nowych bankno­
tów — wŝ rygtko to doznało bardzo przychylnego 
przyjęęśS,

Z mniej przychylną oceną spotkał s’ę projekt Mi­
chalskiego, dotyczący jednorazowej daniny przymuso­
wej celem częściowego pokrycia deficytu, ponieważ 
daninę taką w myśl projektu Głąbińskiego uważać 
można n^sadnjoną tylko W związku z relormą 
waluty.

Sprawa ośmiogodzinnego dn:3 pracy wywołała 
sprzerwy na ławach socjalistów i Wyzwolenia.

Piątkowe oświ"dczerue klubów wypadn ę praw­
dopodobnie przychylnie dla projektu Michalskiego*
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Trzstński nieulpcydspany.
Wąrszaws> (Tcl. wF) 4 października. Pogłoski, 

Krążące o pozostaniu Trzcińskiego na stanowisku mi­
nistra b, dzielnicy pruskiej są przedwczesne. Trzciń­
ski, jak wiadomo, uczynił pozostanie swoje zależnem 
cd posłów wielkopolskich, których większość niema 
do niego złufajnia.

Fafopainy roz*as
gen. Lamezana,

Stan mego zdrowia wyczerpany przez długie 
•ijta nieprzerwanej pracy na odpowiedzialnych stano­
wiskach — zmusił mnie poprosić Pana Ministra 
Spraw Wojskowych o udzielenie mi dłuższego urlopu 
dla poratowania zdrowia, Ponieważ Dowództwo tak 
długo prowizorycznie obsadzonem być nie może, od­
daję równocześnie z dniem dzisiejszym Dowództwo
O. Genu.

W chwili, gdy Dowództwo O. Genu objąłem, sta­
liśmy jeszcze wśród wojny, narzuconej nam przez 
wrogów. Trudne były żądana, które podwładni mi 
ficerowie w warunkach czasem gorszych niż na sa- 
ym froncie mieli do spełnienia i wymagało od nich 

żmudnei i ofiarnej pracy.
Wkrótce jednak trudniejszych doczekaliśmy się 

zasów.
Fala nieprzyjac;elska zbliżyła się jak huragan do 

ranie Okręgu lwowskiego, wkrótce, i sajn Lwów był 
oważnie zagrożone. Ale niebezpieczeństwo zastało 

wszystkich na posterunku. Cały D. O. Gen, stał się 
wtedy frontem i wszyscy jemu podwładni oficerowie 

żołnierze brali bezpośrednio udział w walkach, krok 
krokiem bronili kraju, najpierw sami nieznacznymi 

iłami aż do nadejścia cofającej się armji polowej, po- 
em ramię przy ramieniu z nia.

Wspomnę tylko walki koło Brodów, pod Dubnem, 
.ad Bugiem i nad Dniestrem, gdzie wszędzie oddzia- 
y, bądź to wartownicze, bądź zapasowe, bądź ocho- 
trćze stojąc pod dowództwem odważnych, wybi- 
nych i energicznych, oficerów i krwawy obowiązek 

swój ku chwajłe Ojczyzny spełniły. Wspomnę umo- 
nicnir. -Lwowa i innych miast i miasteczek przy u- 
zialc wszystkich oficerów i urzędników techni­

cznych D. Ó. Gen. sporządzonych, które to roboty 
.-rzyczyirly się do utrzymania szybkiego pościgu nie 
rz^aclcla i oozwoliły żołnierzom spokojnie oczeki­

wać zbliżenia, się nieprzyjacielskiej jazdy.
Dzięki, oficerom panował wszędzie duch pewności 

iebie. spokoju i sanowczośd.
Przy tej pracy frontowej i praca uzupełnienia 

rrriji nie ustawa;.
Prócz własnych oddziałów D. O.Gen. wysłało w 

■iąjfu' kilku tygodni zwyż 50.000 żołnierzy wyszkolo- 
lych i wyckwpowany.ch do armji polowej.

Kiedy wprz"domowych chwilach sierpnia zeszłe- 
,o roku oddano mi Dowództwo frontu względnie VI. 
'ćrnji, stało się i D. O. Gen. nadal pozostające pod 

ojem kierowńctwem, integralną częścią Armji po- 
owej.

Zasługi zwycięska wrześniowego przypadają mu 
równej mierze, jak dzielnym dywizjom, które 

wchodziły w skład VI. armji- Po wypędzeniu nie- 
rzyiacicla z gramie Pańswa wróciliście do roboty 

wewnętrznej i organizacji pokojowej i znowu poświę­
ciliście wszelkie Wasze siły gorliwej i niezmordowa- 

ej pracy, rzucając w ten sposób podwaliny pod bu­
dowę przyszłej Armji polskiej. — Po zlikwidowaniu

i-tej r.yaiji powróciły także w ciągu ostatniego roku 
d moje dowództwo dywizje w polu dotychczas sto­

jące, 7. któremi mi już niejedne oyązały węzły żpl- 
n erskic. Wróciła 5-ta dywizja, która broniła; boha­
tersko Lwowa, wróciła 12, która przybywszy w r. 
1919, zad;1 ta ówczesnemu wrogowi decydującą^ kieskę 

od tego czasu w niezliczonych walkach broniła na­
szych kresów, przybyła 11 dywizja z północnych pól 
bitew, gdzie stała na straży naszych grapie, wróciła 
‘azda, 6, 9, 14 p. uł., słownie wszyscy z if/alk zeszło- 
ocznych.

Przycliodzi mi dzisiaj z Wami wszystkimi moimi 
owarzyszami broni się żegnać.

Dumny jestem i zawsze będą się tem szczycił, 
w takich czasach, jakie myśmy razem przeżyli, 

yłem Waszym dowódcą. Wam wszystkim Genera- 
om. Oficerom, specjalnie Oficerom, którzy bezpor 
Tednio zc mną współdziałali i Szeregowym dziękuję 

całcgo-feercą ~a V,hasze poparcie, za Wasze trudy i 
wccną pracę i życzę każdemu z osobna szczęścia i 

towodzenia w chlubnym i pięknym zawodzie.
Ry cerski duch i miłość Ojczyzny, które dotych- 

zas Was prowadziły do bohaterskich czynów, nie- 
haj Wam nadal przyświecają jako ideał prąjwdziwe- 
o żołnie] za.

Lwów, dnia 24 września 1921.

Ląmezan-Sałins, gea-por. m. p.

Dowódca O. Gen. Lwów.

Meżącs.
L w ów , 5 października 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
We czwartek 6 października „Aida“ . Gościnny 

występ. Jańa Majerskiego.
W piątek 7 października ,,Kaligula“, dramat w 4 

aktach RoztworowsRlego.
W sobotę 8 października a godz. 3.30 Pop. pi zely 

stawienie dra młodzieży szkolnej „Romantyczni1* — 
O godz. 7.30 wiecz. „Holender tułacz**.

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ:
DZIS PREMJERA- — Gościnne występy pp. Ur- 

steina (Pikusfa), M. Rendtgena i M. Windheima. 1) 
Część koncertowa. 2) Wielka rewja w 2 częściach 
pt. „Trzeba pieniędzy**, w głównej roli P. Urstein. — 
Początek o godz. 8 wlecz.

— Zątrważojące cyfry. Na wydziale filozoficznym
Uniwersytety. Jana Kazimierza we Lwowie wrisało 
się od dnia 21 września do 4 października br. wedle 
wyznania, rzymsko-kat. 456, grecko-kat 11. innych 
13, mojżesz. 893 (65 proc-!) — razein 1373 studentów 
i wolnych słuchaczy.

— Program u-oczystośu ku czci Marj: Konopnickiej. 
W sobotę, dnia 8 bm., odprawione będzie w kościele
OO. Bernardynów uroczyste żałobne najbożeństwo o 
godz. 10 i pół rano. Po nabożeństwie rozwinie się 
pochód pod kierownictwem radnegc- Walerego Wło- 
dzimirskiego i wyruszy na cmentarz Łyczakowski, 
gdzie przed grobem wielkiej poetki odbędzie się ma­
nifestacja ku czci autorki ,.Roty“ . Wieczorem o godz. 
7-mej Akademja w wielkiej sah ratuszowej. Komitet 
pod przewodnictwem J. Magnif. dr. Jana Kasprowi­
cza zaprąjsza do wzięcia udziału w tych uroczysto­
ściach: Uniwersytet, Politechnikę, Akądemjc wete­
rynarii. wszystkie d3rrekcje szkól, wojskowość, pre­
zydium miasfe i Radę miejską, cechy ze sztandarami, 
delegacje towarzystw kulturalnych, naukowych i spo­
łecznych, młodzież uniwersytecką i szkolną. Szcze­
góły programu ustajli się na posiedzeniu Komitetu w 
środę, dnia 5 bm. o godz- 11 przedpoł. w biurze przy 
ul. Trzeciego Maja 16, pairter.

— Uroczyste otwarcie Zjazdu aptekarzy polskich, 
odbędzie się w czwarek, dnia 6 bm. o godz. 11 przed 
poł.. w sali obrad Rady mieskiej, zwołano przez Za­
rząd Główny „Polskiego Powszechnego Tow- Farma- 
ceutyczncgo1* i Piezydją wszystkich zrzeszeń zawo­
du aptekarskiego Małopolski wschodniej.

— Ztniąna repertuaru w Operze. W środę, 3 hm. 
z powodu nagłej niedyspozycji p. Bandrowsiuej. „Ri- 
goletto** z gościnnym występem znakomitego Weso­
łowskiego, który zdobył sobie tak wielką sympatję u 
publiczności lwowskiej. We czwartek, 6 bm. „Aida* 
z pp. Majerskim, Zacharską i Okońskim. Sw,etny bo­
haterski tenor p. Majerskiego, artysty oper zagrani­
cznych, ściąga ustawicznie tłumy wielbicieli jego 
wspaniałego głosu. Oba te przedstawienia Przy takiej 
obsadzie pierwszorzędnej wzbudziły duże zaintere­
sowanie tak, że z góry liczyć się należy z wysprze- 
daną widownią.

— Delegacja bolszewików na „Targach Wschod- 
njcb“ . Wczoraj w południe przybyła na „Targi 
Wschodnie** delegacja bolszewików, złożona z 7 osób 
trzech z Ukrainy i czterech z Warszawy pod przewo­
dnictwem Gorczakowa- Delegaci są zachwyceni Tar­
gami. szczególnie zainteresowanie ich budzę machiny 
rolnicze i wyroby tekstylne. Przyznają, że Lwów 
jedynie nadaje się do handlu ze Wschodem i są goto­
wa nawiązać pertraktacje. Płacić będą w dolarach lub 
frankach szwajc. Bolszewicy zabawią we Lwowie 
kilka dni i stoją w stałym kontakcie z komisją berliń­
ską pod przewodnictwem Krassina. Delegacja pou­
czała reprezentantów Targów o organizacji poszcze­
gólnych komisji bolszewickich, uprawnionych oo za­
kupów.

— Z kroniki kradzieży. W dniu wczorajszym jakiś 
lcieszokowfec skradł adw. dr. J. Jucttesowi w wozie 
tramwajowym K—D portfel, zawierający 43-000 mk.

W sprawie kradzieży, dokonanej onegdaj w skle­
pie Kalismana-Kalicińskiego aresztowano zatrudnione­
go u tej firmy Lednickiego, podejrzanego o popełnie­
nie tej kradzieży.

- Zguba, P. Józef Roland zgubił na Placu Powy- 
stajwowwm złoty zegarek z łańcuszkiem.

Handkitf poltkisrmi z samo ą.
Handel! Ciągle nam to słowo plącze s\ę po **- 

stach, odkąd życie stało się tak ciężkiem i wszyscy 
ta czujemy, że trzeba Państwu dać przedewszyst- 
skiem silne podstawy ekonomiczne.

Handel jednak nie jest rzeczą tak prostą, jakby 
się zdawało. Pouczyły nas Targi Wschodnie, ile to 
składa się nań czynników. Należy mieć koniecznie 
kontakt z całym światem, by módz Porość w pierze. 
Trzeba innym oddać to, co się samem wytwarza po­
nad miatę własnych potrzeb, nawzajem zaś trzeba od 
-innych pociągać to, na co sami nie mażemy się zdo­
być. Ta wymiana międzynarodowa Produktów nie 
byłaby możliwą, gdyby nie specjalne przedsiębior­
stwa, które przepiowadzenje jej biorą nia siebie. Naj­
więcej taRich kompąrijj posiądą Anglia i Ameryka, Ja­

ko państwa najbardziej handlowe. Ze ^zczerem więc 
zadowoleniem zapisać należy, . iż jak nas pouczyh 
Targi Wschodnie, ma obecnie już i Polska do dyspo­
zycji tak cenny środek pomocniczy, a zawdzięcza gó 
— ktoby przypuszczał? — właśnie Anglji.

Znalazła s;ę bowiem wśród angielskich kompan' 
okrętowo-transportowych jedna przecież, która zaufa­
ła w nąszą żywotność do tego stopnia, iż w Gdańsku 
założyła swą centralę, w porcie tamtejszym wzniosła 
szereg zakładów na usługi polskiego handlu.

To ,,Bergenske & Walford, Baltic Transports 
Lid.*', można pani, posiada bowiem kapitał zakładowy 
v  wysokości lOO.OOu ft. sterl. Posiada też prócz głó­
wnego biura w mieście Gdańsku trzy biura w  roz­
maitych częściach portu, ponadto zaś 7 magazynów 
o pojemności 100.000 metr. sześć.

Największy z tych składów zbudowany z począ­
tkiem br. w tzw. „Kaiserhafen“t cały z żelaza i beto­
nu, z wyłączeniem drzewa, znajduje się na samym1 
skraju wybrzeża (Oudij, dzięki czemu statki o po­
jemności 10.000 ton wyładowane zostają w  przeciągu
2—3 dni.

Posiada „Bergenske &. Walford** także skład1 
drzewa, również na Q u ’a j położone, o powierzchni pra 
wie 200.000 m. kwadr. Przybijać do nich mogą naj. 
większe statkk Drzewo więc wyładowuje się tu bez­
pośrednio z wagónów na statek.

Bije „Bergenske & Walford** znajdują się w War­
szawie, Londynie Rydze, Rewlu i Libawle, a zastęp­
stwo bnji okrętowych na szlakach pomiędzy Amery­
ką i Anglją, rozszerza niemal na świat cały sfere 
działalności tej kompanji.

W głównym pawilonie ńa Targach Wschodnich 
ma owa kompanja specjalny oddział.

Tak więc możemy dzięki ,,Bergenske & Wal­
ford1* utrzymywać stosunki handlowe z całym świa­
tem Dowiodły zaś Targi Wschodnie, iż treści tym 
stosunkom nie zabmknie. Produkcja polska ma zbyt 
zapewmony na obcych rynkach. Korzystajmy tylko 
z usług nam się nadarzających, a niezmierne będą ko­
rzyści, jakie stąd odniesie Państwo,

Dsleimftarse angielscy we tóowit
Wczoraj o gedz. 9 rano przybyli na dworzecr 

konsul angielski Whitnąed, wiceprezydent dr. Siah] i 
przedstawić ie'e prasy miejscowej, abv powitać przy­
bywających gości. Gdy goście wysiedli z wagonu, 
przemówił do nich imieniem dziennikarzy lwowskich 
P. Arctowsk, zaznaczając, że Syndykat lwowski i 
Towarzystwo dziennikarzy polskich przyjmują na sie- 
b‘e chętnie rolę gospodarza wobec miłych gości, po­
czerń zaprosił gości na ranny posiłek w salonowej po­
czekalni dworca. Po. odpowiedzi p. Forsdike, członka 
redakcji Wcsytcrn Mail udano się na pierwsze śnia­
danie, a następn y do miasta. Około godz. 12 w połu­
dnie zwiedz i; przybyli dziennikarze angielscy Targi 
Wschodnie, oglądali poszczególne pawilony i zwiedzili 
panoramę racławicką, co wywarło ńa nich duże wia- 
żenie. Popołudniu odbyło się w hotelu Żorża śniada­
nie urządzone staraniem komitetu Targów Wscho­
dnich. Z powodu ulewy wyceczkę na Wysoki Zamek 
odroczono do jutra, a tymczasem zwiedzono tu tej* tg 
kliniki. Wieczorem ■ o godz. 7 byh goście angielscy 
w Kasynie Narodowem na obiedzie urządzonym przez 
Związek Banków. Jutro, we środę przedpołudniem 
będą zwiedzali Ossolineum i muzea, a o godz. 1.30 
wydaje dla ńch śniadanie w hotelu Żorża Syndykat i 
Tow. dziennikarzy pejskich. W wycieczce biorą u- 
dział; Mr. Grant (Morning Post). Mr. Forsdike (We­
stern Mail), Cardiff, Mr. Edmondson (Daily News), 
Guy L*Estrenge (London Central Press), Mr, PoberL 
(Scotchman), Mr. Coulson (Yorkshire Post), Mr. Mac 
Elligot (Statist), Mr. Bnckley (Central News Serrcc 
Illustration Department), Mr. Chestertdh (Daily Ex- 
press). Miss Oiffin ; Mr. Harley. Towarzyszą im do 
legaci ministerstwa spraw zagranicznych w Warsza­
wie pp. Gosiewski i Jacyna.

Nikrsiofa.

Dr. Jan Kanty lugendfein
adwokat i burmictrz miasta. K rosna

przeżywszy lat 62, zaopatrzony ś\v. Sakramentami, za­
snął w Par.u dnia 1 października 1921 r.

O  obrzed ie pog rzebow ym , który odbył się dnia 
4 paździe-nika b. r. w .  Krośnic powiadamia krewnych 
i przyjaciół zmarłego w nieutulonym żalu pozostała

Żosa, dzieci i wnuk.
1 | Osobnych zawiadomień me rozsyła się. 459ó
■ ■ M H

Kazimierz Ciołek Jadowskl
Sodalis Marłanus, urzędnik Banku Zismlan

po długotrwałych cierpieniach, zmarł dnia 3 paździer­
nika 1921 r., w  65 roku życia. '

Pog nęb odbędzie się w środę dnia 5 październi­
ka b. r. o  godz. 2 popołudniu z domu żałoby ul. Z ie­
lona 1. 50 na cmentarz Łyczakowski. O wzięciu udzia­
łu w obrzędzie pogrzebowym pros; krewnych i zna­
jomych w  żalu pogrążona ŻONA i CO:vKA.
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HtM a i argantais.
(Odczyt dr. Jania Bpbrzyń-skiego).

Pod tytułem „Towarzystwo Przemysłu węglo- 
’$&go w Polsce i jego znaczenie dla organizacji ży- 

gospodarczego11 wygłosił wczoraj dr. Jan Bobrzyń 
łski w sali Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego od- 
^ y t na Oproszenie Związku Blairów Małopolskich, 
Związku Z:emian, oraz Towarzystwa Ekonomicznego.

Z odczytem Ifeym występuje ni publiczna arenę 
Po raz pierwszy akcia, skupiona dotąd w stosunkowo 

drielicmem gronie jej Inicjatorów i przygotowana celo­
mo j starannie w ciągu dwóch lat, a zdaniem naszem 

Uu.eznrer.nie doniosła zarówno dla ekonomiaznego 
rozunju Państwa, jak i dla kształtowania się naszych 
stosunków i pojęć narodowo-gospodicrczych. Akcja 
■te, jak dowiedzieliśmy się. ma dwie strony, ideową 
A praktyczną. Pod względem ideowym wnosi ona w 
Społeczeństwo, którego ziasadWiczą słabością stała 
«ię od wieków dorywczość i baz/planowość postępo­
wania, którego historje wykazuje wymownie nietyl 
*t» brak zmysłu ale wprost iuż wstręt do karności i 
organizacji, lflótodę pracy programowej, obliczonej 
’-ia dłuższą metę, skupiającej w  celowem dążeniu wszy­
stkie siły i czynniki, które wyzyskać należy i prowa- 
dzenej z n*ugiętą konsekwencją i wytrwałością aż do 
ciągnięcia zamierzonego rezultatu. Ponieważ brik 
tych zasad stał sję główną przyczyną naszego upadku, 
a ■wyltea Ktfcona w kilku ostatnich wiekach przedroz­
biorowych ;dea uprawnionej i uświęconej dezorganiza­
cji wtrikneła tak dalece w  krew i kość narodu, że mi- 
ino wszelkich smutnych doświadczeń przebija dziś je­
szcze w' całej naszej gospodarce politycznej i ekono- 
hticznej, przeto przekształcić należy przedewszyst- 
ińem psychikę narodu, opartą na1 tej fatalnej tradycji, 
^drożyć społeczeństwo w metodyczny, konsekwen- 
biy sposób myślenia i działania, natchnąć je duchem 
^gaiizacji i skupie na wszelkich polach do planowe­
go, skoordynowali ego działania na dłuższą metę. Jest 
*0 tem konieczniejsze, że państwo takie jak Polska, ma 
^ły szereg pierwszorzędnych zadań do spełnienia, 
Wewnętrznych i zewnętrznych, natury politycznej i 
'^onomicznej, które mogą ugruntować silnie jei mo- 
*aKitwowe stanowisko, przyczynić się do znacznego 

Rozszerzenia iej wpływów i stosunków a nawet gra- 
,3ic. a kibóre uje dadzą się wykonać dorywczym: po­
zwami lecz tylko planowem i konsekwentnem 
współdziałaniem wszystkich czynników w Państwie, 

^kreślonem na długi dysiams.
Prelegent poinformował zebranych o powsta- 

® u i działalności pewnego grona ludzi w Warszawie, 
fjórzy patrząc na ten smutny, chaotyczny obraz, ia- 
«  Przedstawią dzisiaj Polska i na powtaraan.e się w 

obrazie wszystkich złowróżbnych rysów przę- 
^łości, która sprowadź,iła upadek, ■ postawili sobie 
^  cel r-zwinąć jaknajenergiczniejszą akcję w wyżej 
^tłuszczonym kierunku i dążyć do wytworzenia 

“*zkoły „metody pracy i organizacji narodowej*1, któ­
żby skupia stopniowo cały naród pod hasłem  ̂odro- 

, hja i ideowego pnzewartościowamia, stosownie do 
^tuacjj Państwa i wymagań epoki.

Ta sama grupa ludzi, złożona z  wybitnych i zde- 
T^owanych jednostek, stojąc na stanowisku, że wszel 

'  g ^orja powinna być poparta konkretnym przykłd- 
V n> Podjęła akcję na pdki przemy-słowem w_ zało­
g i  że skoro moment ekonomiczny jest dzisiaj roz- 
, ^gającym czynnikiem w światowej polityce, więc 
^niesienie wytwórczości krajowej według pewnej 

myśli przewodniej stanowi dla Polski 
R&Ważmcjszy postulat jej przyszłej egzystencji- Zawią- 

komitet, który po dłuższych studjach ,i zabie­
leli powołał do żyda spółkę akcyjną p. *• „Towarzy 

Przemysłu Węglowego W Polsce**, założone w 
>j, ^ “ awie z początkowym kapitałem 25 miljonów 
l °Warzystwo to ma na celu wprowadzenie do PoRki 

. oczesnego przemysłu przetwórczo-węglowego,
. rl m  się jedną z głównych podstaw rozwoju eko 

^jcznego wielkich przemysłowych mocarstw za- 
°ĆU, a zwłaszcza Niemiec. Przemysł ten, który sta- 

s, najdoskonalszy system wyzyskania energji i 
chemiaanego węgla, stauje się i w Polsce pod- 

jj ^4 całego szeregu ważnych gałęzi produkcji i reał- 
wielu doniosłych problemów gospodarki ogólno- 

^.hstwowej, a nadto uniezależni ją w wysokim stop­
ił od 'zagranicy Obejmuje on bowiem uracjonalnienie 

ej ?Poĉ arki wglem, rozpowszechnienie użycia gazu, 
L - jfŚfikacię wielkich przestrzeni, dostarczenie prze- 

- iłowi chemicznemu najważniejszych produktów 
,.vsta w o^ ch, obronie krajowej środków wybucho- 
o •* Przemysłowi motorowemu doskonałych olejów 

^^9°wych, roluiatwu najtańszą metodę nawozów 
y-ch itd.

V  J ° r rar§ stwo przeszło iuż okres przygotowawczy,
Ula którego nabyło i rozszerzyło kopalnię wę-
}0 ’ l’zyskalô  od rządu ważne koncesje i przygotowa-

Ły Współdziałaniu wybitnych techników oraz
Szej ^orzędnych firm zagranicznych projekt pierw-
Sla11 vj â 1! -Centrali wszechstronnej przeróbki wę-

Z wielkicS0 okładu dla całkowitego ga-
?aklad’ni ryki f "wiązków smołowych i azotowych,
kby 11 ? lu.elcktrolizy r.oli oraz ogromnej centrali ele-
^ęglowp'' pleks t 4  stanic w naszem Zagłębiu

/ei"n’ budowa jego przewidziana jest oczy-
in X :ri 5t̂ pi'fSW0* w Pewnych etapach, rozłożonych eg lar.
S25 m|iuv?-e POldn̂os 0̂ Towarzystwo swój kapitał do 
jĆOWy nier̂ V m.urek i Przystęoujc bezpośrednio do bu­

rzej, zamkn-ętej w sobie części projekto-

wajiego zakładu. Towarzystwo skupiło w sobie udzia­
ły kilkunastu tanków oraz centralnych instytucji eko­
nomicznych z trzech dzielnic Państwa, mczelną ge­
stię finansową obiął Polski Bank krajowy.

Z całej treści odczytu, który aktualnością i żywo­
tnością poruszonych kwestji wielkie zrobił wrażenie, 
oraz faktu, że aranżerami jego były trzy tak poważne 
instytucjo ekonomiczne i społeczne wyraka/, że mamy 
tu do czynienia z bardzo poważnem przedsięwzięciem, 
o charakterze wybitnie ogólno-państwowym t podsta­
wowym w wielu zasadniczych kierunkach- Życzyć 
należy, aby znalazło ono w całem społeczeństwie na­
leżyte zrozumienie i poparcie.

Z naszej strony zwracamy uwagę na doniosłość 
całej powyższej sprawy 1 jei ścisły związek z drugą 
równie pianową i doniosłą dlą przyszłej ekspansji han­
dlowej, sprawą, jaką są w Polsce „Targi Wschodnie1*, 
zwłaszcza eksport, w którym Two przemysłu węglo­
wego wybitsią odegra rolę.

Z Placu Wystawowego. W  dniu wczorajszym -znów 
olbrzymie jlości interesentów - jakotez szerszej publi­
czności zwiedziło plac Wystawowy. Transakcje za­
wierane przez wystawców z kupcami krajowymi i 
zagranicznymi dochodzą sumy dwudziestu miliardów 
marek. Najwięksi przemysłowcy z olbrzymią zdolno­
ścią produkcji na eksport otrzymali zamówienia, da­
jące im zajęcie na czas dłuższy', przemysłowcy zaś 
mniejsi przystępują do powiększenia swoich przedsię­
biorstw.

Zamknięcie Targów. Zarząd Targów Wschodnich 
komunikuje, że wbrew rozszerzanym pogłoskom 
zostaną Targi Wschodnie w dniu 5 bm. .definitywnie 
zamknięte.

Drugie Targi Wschodnie. Prawie wszyscy wy­
stawcy I. Targów Wschodnich zgłosbi swój udział 
w przyszłych Ta. gach, a wielka ilość firm postano­
wiła wybudować właismę pawilony. Już obecnie przy­
gotowuje sję plany na wystawienie całego szeregu 
budynków, które pomieszczą bura; dla w yg o d y  in­
teresentów i tak na przyszłym Targu będzie iuż biu­
ro poczty, telegrafu, telefonu, Biuro Sekcii prasowej, 
Biuro informacyjne, lokal Zarządu Targów Wschod­
nich, etc-; mieścić się one będą w  specjalnych ob­
szernych pawilonach.

„Zarząd Targów! Wschodnich komunikuje nam: 
że w  sklepie tytoniowym na placu Targów, /prowadzo 
riym We własnym zakresie nabywać można wszelkie 
gatunki papierosów, tytoniu, cygar wyrobu fabryk 
monopolowych i prywatnych jak Szereszewskiego w 
Cirodniie, Sarmatji w Poznaniu i Janowskiego, wszyst­
kie po cenach ustanowionych przez monopol tyto­
niowy-

Generalna Dyrekcja monopolu tytoniowego chcąc 
umożliwić uczestnikom Targów zaopatrzenie się w 
większe ilości wyrobów tytoniowych, udzieliła Zarżą: 
dowl Targów Wschodnich zezwolenia na sprzedaż ko­
operatywom i osobom godnym ziaufanja do 10.000 pa­
pierosów.

Refiektanci chcący korzystać z powyższego udo 
godnienia, zechcą zgłaszać swoje zapotrzebowania w 
kiosku tytoniowym na Placu wystawowym u stale 
urzędujących tam funkcjonariuszy Targów Wscho­
dnich. ,

Fswiłen 1 riathMMk.
Na placu Targów1 Wschodnich zwraca uwagę 

Obok pawilonu „Oikosa*'- piękny a gustowny pawilo­
nik Braci Wrońskich-

Jest to budowla filarowa, postawiona z samych 
dachówek i cegiełek działkowych o bardzo ejekrnw- 
nym wyglądzie, n:e dziw więc, ż<= każdy ze zwie­
dzających zatrzymuje sięę przed nim.

Zbudowano pawilonik ten) z jście amerykań­
skim pośpiechem, bo w ciągu 12 godzin w nocy z so­
boty na niedzielę. Fabryka dachówek Braci Wroń­
skich w Gorlicach, pomimo, że w r. 1914 uległa zu­
pełnemu zniszczeniu, została kompletnie odbudowaną i 
obeeme należy do największych tego rodzaju przed­
siębiorstw w Małopolsce. Specjalnością fabryki braci 
Wrońskich w Gorlicach są wszelkiego rodzaju dachów 
ki, cegły kominowe, hourdisy, cegły działkowe, fila­
rowe, ogrodezniowe itp.

Firma została już odznaczona na kilku wystawach 
a wśród odbudowców posiada wiele zakładów i 
przcdsiębioistw w kraju i zagranicą. NajwięŁ ryn; 
odbiorcą dachówek Braci Wrońskich jest ilolandja a 
w ostatnich czasach Rumunia czyni w Gorlicach li­
czne zamówienia.

Oryginalny ten pawilonik z dachówek stojący 
wśród zieleni drzew n’by -altana, nie zawiera żadnych 
napisów nj reklam. A jednak znawcy niê  pomijają po, 
ooenśa.iąc należycie sohdność wyrobów fabryki. Pa­
wilonik zbudowano z wseelkjch rodzajów dachówek 
i cegiełek produkowanych Przez iabrykę, to też Po­
szukujący tych materiałów mają ułatwione zadanie, 
bo zaraz na wystawie przekonują się o dokładności 
wyrobów- Pawilon wśród architektów zyskał sobie 
również ogóluą pochwalę- 8P*

„ i  h i  8 o r , .
Spółka akc. haadłowo-przeinysłov a Ł. J. Borkowski

W wędrówce Po Targach ViAchofltucIi natrafjr 
się. często na eksponaty, których widok mało efekto­
wny, nie zwraca zwykle na siebie uwagi laików. Do- 
piero w rozmowach z przedsięloiorcami dowRdws się 
zwiedzający, że ma przed sobą produkcje fabryk 
głośnych poza granicami Rzeczypospolitej •— są to 
Placówki naszego przemysłu, pracujące od lat dzie- 
s’ątck z chlubą dl:? Polskj. Ot- np. w hangarze „A“ ca­
łą tylną ścianę zajęła finna „Elibor". Zwykły laik wi­
dzi tam kilka automobili Forda — widzi stosy Jakiejś* 
rudy żelaznej — klkanaście piecyków — kuchenek—■ 
drzwiczek kuchennych — balustrady żelazne itp. Do­
piero ten j ów przemysłowiec lwowski czyniący roz­
maite zamówienia zwraca mu uwagę, że „Elibor** tu; 
jedna z »iajwiększych w Polsce firm, produkującą 
surówki, żelazo, wyroby lano-kute itd. Surowiec żela 
zny na węglu drzewnym to specjalność firmy — a- 
produkuje go „Elibor** w swych własnych zakła-’ 
dach górniczo-hutniczych w Chlewiskach około 45 wat 
gonów miesięcznie. Rr.da żelazna firmy zawiera 39 
prc. wydajności-

Założona w r- 1880 S. A. „Elibor** posiada dziś 
162 miljonów marek kapitału zakładowego, a oddzla 
ły jego roznzucone są zda się po całym świecie. Bo­
rysław, Częstochowa, Dąbro-wa górnicza, Gdańsk, 
Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łóuź, Piotrków, Po­
znań, Radom, Warszaw, Wiedeń, New-v ork: to
miejscowości, gdzie „Eljbor*1 posiada swe oddziały — 
a w roku bieżącym przystępnie do twoi zen ta nowych 
jńacówek. Fabryka próoz odlewów żelaznych wyra 
bia również cegły szamotowe i ogniotrwałe

Mając stosunki z całym światem zyskała# sobie 
firma ta zaufanie fctkiej firmy jak amerykańskiej fa- 
biyki •samochodów „Eo.rd“ , która powierzyła „Eb- 

borowd** reprezentację na całą Polskę. Wystawione 
samochody osobowe i ciężarowe zostały w pierw­
szym dniu zaraz sprzedane. O rozmiarach fabryki 
„Forda*1 może dać przybliżone pojęcie produkcja tej- 
największej w świecie fabryki samochodów- Oto w 
ostatnich czasach fabryka „Ford11 rozszerzyła swą pro 
dukcję na 4000 samochodów dziennie. Jestto iście ame 
rykański rekord.

Publiczność biorąca przed kilku dniami udzał w 
konkursie pługów motorowych za rogatką Strjjską, 
miała sposobność oglądać również ciągówki rolnicze 
„Fordson** pochodzące ze składów „Elibora11. Że w 
roku ubiegłym zdołano uprawić grunty leżące odło­
giem — me mała w tem zasługa „Fordsonów*1. któ­
rych przeszło 250 wysłał „Elibor*1 w różne zakątki 
krain. Licząc przeciętnie na jedną ciągówkę 1000 mor­
gów, zdołano „Fcrdsonami** zaoiuć ćwierć miljoiia 
morgów odłogów. Biorący w konkursie udział zna­
wcy, roln:cy  i technjicy przyznali „Fordso”om w’els 
zalet dających im prawo do obywatelstwa na naszych 
polach. Oto „Fordson Lo -4 cylindrowym silniku — siły 
22 HP vraży zaledwie 1230 kg. — więc zużywa nie­
wiele siły na poruszenie siebie j nie ugniata pogłębia. 
Jest niezwykle zwinny i zwrotny i jedzie z pola z 
szybkością 10 kim. — a orzę normalnie z szybkością 
4 t pół kim na godzinę — przyozem zużywa z^edwie 
około 10 kg. benzyny lub nafty na ieden mórg. 
Ciągówka „Fordson** nadaje się do pędu młoęarń, ja- 
koteż innych maszyn gospodarskich przy minimalnem 
zużyciu paliwa i smarów, a przytem konstrukcja jej 
jest tak prosta, że obsługiwać ją może zwykły robot­
nik rolny. , . , .  ^ „

- -  Ilu robotników zatrudnia przedsiębiorstwo.^
_  We wszystkich naszych oddziałach _  odpo­

wiada leden z pp. dyrektorów pracuje z górą 2.000 
robotników z odpowiednią ilością personalu technicz­
nego i administracyjnego.

— A te Lny stalowe, armatury, to też produkcja
Elibora"?

  Na razie nie. Ale „Elibor** prócz własnych fa­
bryk posjada zastępstwa kilku światowych fabryk. 
Tak więc zastępujemy fabrykę budowy maszyn ,,Kór- 
ting“  w Wiedniu, fabryki łączników i wyrobowi- lano- 
kutych „Ernest Erbe" w Zawierciu, fabryki lin ,.FeI- 
ten i Guilleaume** w Wiedniu, cementu „Klucze** w 
Olkuszu i,tP. W ten sposób firma „Elibor" posiada nâ  
swych składach wszelkiego rodzaju materiały budo­
wlane od najdrobniejszych do urządzeń ogrzewania: 
centralnego.

Jak słyszałem cenniki „Elibord są mzszt old
innych. , A

  Możemy się pochwalić, co zresztą poswicidcz^
odbiorcy nasi, że „Elibor" jest re,gulatorem cen. 
Wielki obrót a mały zysk to nasza dewiza i dzięki te­
mu cenami haszemi pobijamy wszystkich i powstrzy­
mujemy drożyznę poszczególnych artykułów.

  O Ile pamiętam, iuż przed wojną mieliśmy
„Fordy" we Lwowie?

— Właśnie, chcieliśmy prosić pana, byś pisząc o 
automobilach „Forda" wspomni ił o tem, że zastępstw'0 
na Lwów posiada zapewne znany panu p. Wit. Tran­
da, który jako znakomity fachowiec przyzna także, żę 
„Fordy" odznaczają się prostą ale najlepsza w  świę­
cie konstrukcją.

Zbliżyła się godzina zhmknięcia hangaru i oto reż 
mowę naszą przerwał jakiś niesamowity turkot. .To 
mechanik zajechał na „Fordsonie" do hangaru, wymi­
jając jakby na rowerze nagromadzone w hangarze 
przedmioty. To była zdaje mi się najlepsza autorekla­
ma tej ciągłówki rolr- c-zej. 5Z<
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Haszem mieście skrzętną działalność spedycyino;- 
'handlową wielkie przedsifbioi stwo „C. Hartwiig“, 
zwróciliśmy się do dyrektora Oddziału lwowskiego 
dej fiimy, p. Mariana Debiessema, z prośbą o poinfor­
mowanie nas o zamierzeniach i zakresie 'działania 
przedsiębiorswa tego w Mało-polsce.

Dyr. Mairjan Debieissem udziel i nam wyjaśnień 
następujących: Ekspedytorstwo na większą skałę,
Idoij chczas w Polsce mało znane, stanowi niewątpłi- 
iwie jeden z najważniejszych działów handlowych. 
lAby być dobrym ekspedytorem, trzeba znać dokłat- 
idme wszystke agendy kolejowe, a w szczególności 
ekspedycje towarowe i pospieszne, trzeba znać do­
kładnie taryfy i przepisy kolejowe i to nietylko w 
Polsce, lecz i zagranicą. Dobry spedytor znać muisi 
też dokładnie czynności celne, biegłym być musi w 
towaroznawstwie, znatć musi chemję, maszynerię itp., 
słovrem być musi fachowcem wszeeiastroamym, a po­
nad o znać ustawy, by taryfę celną zastosować traj- 
fnc do danego towaru.

Spedytor biegłym być musi jednak również w 
Czynnościach bankowych, gdyż w spedytorstwie co­
dziennie niemal rua do czynienia ze sprawami bankou 
Wemi, znać musi dokładnie czynności ubezpieczenio­
we — tudzież handel i przemysł w  kraju i za granicą. 
Z powyższego wynika jasno, że dobry spedytor musi 
być równocześnie kolejowcem. celnikiem, bankow­
cem, asekuratorem, kupcem, przemysłowcem, a po­
nadto, mieć wyrobiony i wydoskonalony zmysł orien­
tacyjny, organizacyjny tudzież niezwykłą energję.

Firma C. Hartwig. mająca centralę swą w Po­
znaniu, wprowadziła wzorową organizację spedycyj­
ną, opartą na doświadczeniach firm tak europejskich, 
Sak i amerykańskich, a jako współpracowników do­
biera sobie wyłącznie siły inteligentne i młode, 
kształcące się pod kierownictwem pierwszorzędnych 
■i wypróbowanych sił fachowych. W centrali poznań­
skiej pracuje obecnie przeszło 30 wolontariuszy, prze­
ważnie ludzi młodych, lecz zdolny cli, przeświadczo­
nych o te nil że praktyka u firmy C. Hairtwig zape­
wnia im każdej chwili dobrą posadę w pierwszorzę­
dnych przedsiębiorstwach spędy ca mych.

Każdy, interesujący się speoytcrsfwem, powi­
nien, będąc w Poznaniu, zwiedzić centralę firmy C. 
Martwig, a przekona się, że przedsięlrorstwo to jest 
największem tego rodzaju przedsiębiorstwem w całej 
Polsce, slużącem na wzór innym przedsiębiorstwom 
spedycyjnym.

Firma „C. Ha,rtwig“ posiadaj dziś około 15 dobrze 
zorjjfl.nlaowasi.ych oddziałów, a "wedle dokładnie ob­
myślanego planu rozwija swą działalność-w kierunku 
północno-wschodnim w miarę rozwoju stosunków 
handlowych z państwami ośoennemi. Zakres dzkuła- 
•rńa-firmy „C. Hairtwig” jest następujący:

!> transport wszelkich towarów lądem i wodą 
z wszystkich stron świata;

1 2) ubezpieczenie towarów podczas transportów 
i w magazyn e;

3) załatwienie wiszelklćji formalności celnych na 
^w&ystkich pograniczach Polsld;

4) udzielanie pożyczki na towary, znajdujące się 
w transporcie lub magazynie-.

Przy wszystkich swych oddziałach posiada firma 
Flartwig wicikU, magazyny własne na przeszłe 2 mi­
liony cetnarów towaru, do transportów lokajnych 
.150 kom, kilkaset wozów i samochodów ciężarowych. 
Przeszło 6G0 rutynowanych i fachowo wykształco­
nych pracowników, angażowanych z całej Polski i 
Ameryki, stoi na usługach firmy „C. Hartwig“ . Firma 
„C. FIartwig“ zorganizowała ponadto własny oddz ał 
żeglugi w Gdańsku, celem kierowania transportów 
z Polski w miarę możności tylko przez ręce polskie.

■ Firma „C. Hartwig“ nawiązała- we wszystkich por­
tach światowych i większych centrach ścisły kontakt 
z pierwszorzędnemi . firmami har.dlowemi i liniami 
morskiemi. Stosunki te umożliwiają firmie „C. Hart- 
wig” uskutecznianie transportów wszystkich rodza­
jów po cenach n?ihpiyś»epniei)?zych, Do Oddziału 
żeglugi zaangażowała firma „C. Hajrtwig** pierwszo­
rzędnych fachc-węów zagranicznych i pierwszorzę­
dnych robotników fachowych, może tedy frachtować 
okręty w czasie najkrótszym i po cenach umiarkowa- 

' nycii.
Śmiało powiedzieć mogę — Z3“ ważył dyrektor 

Deblesscm — że w interesie kupców i przemysło­
wców polskich leży skierowanie wszelkiego mu c-tu 
i eksportu pod adresem firmy „C. Hartwig“, gd.-ż 
tylke potężne i dobrze zorganizowane domy ekspe­
dycyjne z własnymi olbrzymimi magazynami i Maca­
mi w porcie, z wyrobionymi stosunkami w  świecle 
handlowym, z dostatecznymi kapitałami (kapitał nasz 
wraz z rezerwami wyrosić będzie wkrótce 
160,000.^00) podjąć się mogą śmiało ekspedycji cało- 
tonażowej sprawnie i po cenach konkurencyjnych.

Tyle dyrektor Debłessem. Z wywodu jego tudzież 
z urządzeń Oddziału lwowskiego firmy „C. Hartw-g“ 
wynikui, że firma ta przyczyni się niewątpliwie do 
rozwoju i udoskonalenia przemysłu spedycyjnego 

* Małopolsce* u -  - ' -■ - -

Zsfeanłe Akt^.nrrjuszy BazKa 
Pr2ei5>t!SłM.!!j m WarasaatfB.

W dniu 16 września br. odbyło się w lokalu 
Banku Przemysłowego Warszawskiego przy ul. 
Wierzbowej 11 Ogólne zabranie Akcionanuszów z na 
stępującym porządkiem dziennym:

1. Zatwierdzenie s/prawoEdama za rok 1920, oraz 
Wniosku podziału zysków. 2. Zatwierdzanie budżetu 
wydatków handlowych na r. 1921. 3. Wybory do .Za­
rządu i Rady. 4. Wybory do Komisji rewizyjnej. 5. 
Wnioski o otwarcie Oddziałów bez odwoływania się
do Ogólnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów. 7. Wnio­
sek na podwyższanie kapitału zakładowego. 8. Wołne 
wnioski

Ponieważ zebrani akcjonariusze reprezentowali 
więcej ni? połowę kapitału zakładowego. Ogólne ze­
branie uznano za prawomocne. Otworzył je prezes 
Rady nadzorczej p. Zygmunt Lewakowski, który też 
przez aklamację 'ostał uproszony na przewodniczące 
go Zebrania. Po odczytaniu i zatwierdzon a porządku 
dziennego, po wysłuchauiu sprawozdania Rady i Za­
rządu oraz projektu budżetu na r. 1921 Ogólne Zebra 
nie jednogłośnie uchwaliło:

1. Zatwierdzić sprawozdanie za r. 1920 i zapro­
jektowany przetz Radę i Zarząd podział zysków. 
Zysk za r. 1920 wynoszący 1,208-219 Mk podzielić w 
sposób następujący: 5 prc. ma kapitał zapisowy Mk 
60.411, na 6 prc. dywidendę od 12000 akcji I. emisji 
Mk 388.800. Z przewyzki: 15 prc. do dyspozycji Ra­
dy Mk 113-851, 10 prc. dla urzędników Mk 75.901, 
5 prc. na kapitał zapasowy Ma 37 950, na 6 prc. su- 
perdywidendę od 12.000 akcii I. emisji Mk 388.300, 
resztę Mk 142506*80 przemieść na r- 1921 po opłace­
niu podatków od Kapitału i zysków za rok 1920.

2. Zatwierdzić budżet na r. 1921 prelmimowany 
na sumę 60,000.000 Mk z prawem przewyższenia te­
go budżetu o 20 prc (3—4). Następnie przystąpiono 
do wyboru członków Zarządu, Rady i Komisji rewi­
zyjnej na miejsce ustępujących: z Zarządu p. Fr. Jtrr- 
jewicza, J. Natansona i Marcina Szarskiego j z Rady; 
Stamisława br. Bade-niego, J-ana Witkiewicza,. Fr. Brug 
gera, Stanisława Surzyckiego, Tadeusza FilipPiego i 
Pawła Jarnuszkiewicz* Tajnym głosoyła»iern większo 
ścią głosów wybrani został* do Zarządu: Fr. Jurje- 
wicz, J. Natanson i/Emil Elektorowi-^ de Ryss, do 
Pady: Stanisław lir. Badeni, Paweł Jarnuszkiewicz, 
Tadeusz Filppi, Marcin Szarski i Amtoni Reych. d© 
Komisji rewizyjnej: pp lgnący Baliński Tadeusz W'- 
niarz, Leon Wielski, Henryk Dąbrowski i Zygmunt 
Sz-ulakiewicz.

W  ten sposób do następnych wyborów stanowić 
będą ttairząo: pp. Marjtm Biliński, Fryderyk Jurjewjcz 
Józef Natanson, Zdzsiaw Szuszkiewicz i Emil Elekto- 
rowicz de Ryss. Radę: Gustaw Geyer, Władysław 
Jahl, Zygmunt Lewakowski, Franciszek hr. Zamoy­
ski, Stanisław hr. Badeni, Paweł Jarnuszkiewicz, Ta­
deusz Filip-pi, Marc:n Szarski, i Antoni Reych.

Po podjęciu obrad Ogólne Zebranie uchwaliło: 
w wyjaśnianiu dokonanych dc Rady wyborów i wo 
bec ukonstytuowania Rady w kazbie 9 członków, 
upoważnić Radę do dokompłetowania jej składu, sko­
ro to uzna za potrzebne, do liczby 12 członków dro­
gą kooptacji 3 nowych członków, z tom, że koopto- 
wani przez Radę członkowie winni być przedstawie­
ni na zaty-erdzenie następnego dorocznego Ogólnego 
Zebrania: (5 -6) Przyjąć do wiadomości i zatwier­
dzić otwarcie agentur w Równem, Wolkowysku i 
Słonimiu. upoważMc Zarząd do zmiany tych agentur 
na Oddziały, o-raz do otwarcia Oddziału Danku w 
Brześciu, Pipaku, Nowogródku i Baranowiczach. 
Kapitał zakładowy wynoszący obecne 32,400000 Mk 
powiększyć o 32,400.000 Mk czyli do ogólnej sumy 
64,800.000 Mk drogą emisji 60.000 akcji nominalnej 
wartości po 540 Mk. Wkcńcu Ogólne Zebranie przez 
aklamację uchwaliło podziękować Radzie \ Zarządowi 
za usilną i wysoce pozytecź-ną dla Banku pracę.

W Kryzys w  łotewskim przemyśle papierniczym.
Przemysłowcy branży papierniczej uskarżają się, że 
nowa importową taryfa celna tak jest dla nich nie­
korzystna, iż będą. zmuszeni zamknąć w króltkim 
czasie papiernie. A r t y k u ł y - zagraniczne, niezbędne dla 
wyrobu papieru tak podrożały, że fabrykanci łotew­
scy nie są w sranie konkurować z zagranicą. Zapasy 
papieru są znaczne, lecz nie mą on nigdzie zbytu.

%  Łotwa zabiega o tranzyt rosyjski. Łotewskie
ministerstwo finansów interesuje się specjalnie han­
dlem tranzytowym i dzięki energicznym zarządze­
niom Rosja sowiecka otrzymała w krótkim czasie bez 
żadnych przeszkód ładunki z 12 okrętów. W celu 
rozwoju handlu rząd zamierza wydać pozwolenie fir­
mom prywatnym na przyjmowanie do swych skła­
dów towarów, które nie zostały oclone, co ma być 
bardziej korzystne* n'ż zakładanie nowych portów. 
Składy będą rozrzucone po całej Łotwie. Aby uniknąć 
zwłoki w handlu tranzytowym w czasie zamarzania 
portu w Rvdze, ułożony będzie szeroki tor na linjach 
kolejowych Ryga—Libawaji Ryga—Windawa. Tuczą 
się obecnie pertraktacje z cudzoziemcami w celu wy­
korzystania składów w libąwskim porcie wojeunnym. 
W tej samej sprawie pertraktował również minister 
finansów w czasie podróży swej zagranicą.

Znaczenie polskiego przemysłu naftowego <fla 
Ausirji. „Neue Freae Presse“ w dłuższym Artykule 
znanego specjalisty li omamia omawia znać-. - ic pol­
skiego przemysłu naftowego dla Austrii. J ;’-*:e skar­
by posiada Galicja można wywnioskować choćby tyk 
ko z danych ogłoszonych przez prof. Szajncchę, p o  
dług którego przestrzeń terenów (naftowych wynosi 
1GJ0 kim. kw., a zapsjsy nafty, licząc przeciętnie naj­
niższą produkcję — 3 miijard. cctu. Przytoczywszy 
obszerny historyczny zarys rozwoju przemysłu naf­
towego w b. Galicji od r. 1910 dc chwili obecne], P- 
Homann-Iieriischberg ustala znaczenie rolskicj nafty 
dla sukcesyjnych państw b. Austro Węgier. Była mo 
narchja auscrjącKO-węgierska zaopatrywała się w cr 
leje mineralne wyłącznie z Galicji, sprowadzając nie 
wielkie tylko ilości z Rumunji. Znaczenie polskiego 
przemysłu naftowego dla państw powltalych nagi u 
zach b. rnonarchji, jak równie® rep. Austrji, Jest pier­
wszorzędne. I teraz Auslrja otrzymuje oleje rninerajj 
ne z Galicji, nie mając możności nabywania ich gdz * 
indziej, ze względu na niski stan waluty, co uniemo­
żliwia zupełnie np. korzystanie z ameryk. przemysłu 
raftowego. Z tego też względu i z racji sąsiedztwa 
Polska jest m^tańszym źródłem zakupu. Z drugiej 
znów strony i ciska może łatwo nabywać produkty 
przemysłu ajustrjackiego, a główrfe maszyny 1 uten­
sylia, niezbędne dla przemysłu naftowego.

Obecny jarmark we Lwowie pc>winienby zacie­
śnić stosunki handlowe między przemysłowcami poi* 
slriemi i austrjackiemi.

?? Ceny cukru w Czechosłowacji. Na, naradź 
jaka się odbyła w czesko-sŁwacidS ministerstwie 
finansów, z udziałem właścicieli cukrowni, postano! 
wiono, aby zamiast 100 Koron czeskich za !h0 kg- 
cukru, ustalić cenę 388 koron cz. za lOii kg. CeAa ra- 
fmady wynosić będzie (/>•’ ^o cz.. z czego producen 
ci otrzymają 535 kor., a reszta — 11? kor. idzie na 
podatki, kaucje i t. p. Na październik utrzymane są 
jeszcze poprzednie ceny kontyngensowe a ot list 
Pada wprowadzę się wolny handel cukrem.

Brąk jaj. Centrala w Austrji dla zaopatrywani 
ludności' w jaja nie jest w stanie zgromadzić dosta 
tecznych ilości i choć sprzedaje je po cenie kontyl 
Sensowej, t. j oo 15 kor. za .sztukę, zapasy tych 
są tak niewielkie, że ludność musi je nabywać ii sPc 
krdantów, płacąc po 25 kor. za jajko. Kupcy lic' 
bardzo na. rynki polskie.

•* Brak kartofli. Kartofle nie dopisały w Austrji 
r b. i już obecnie odczuwa się ich brak, a sytuacj 
jeszcze się pogorszy,' ponieważ skutkiem braku wsz, 
kiego rodtzaju paszy, trzeba żywić inwentarz karv 
Iłami

^  Wpływ podatków na handel przedmi 
zbytku. Pod wpływem wprowadzenia w Wied 
podatków od przedmiotów zbytku w rozmiar^
7 proc. od ceny sprzedażnej, co nie obowiązuje W 
nych miastach austriackich, handel tego rodzaju to\- 
rami prawie zupełnie ustał.

*3? Jarmark w Wiedniu. Jarmark zwiedziło d -;ifc 
§00:000 osób. Tranzakcjt ząwarto za 30 miljardó? 
koron.

5£ Zakłady budowy lokomotyw. Reasumując dzrjaH 
ność zakładów budowy lokomotyw w pierwszem 
rcczu roku h „Ekon. 7iźn“ pisze: Rzuca się w o<łp 
coraz większe obn;żanie produkcji w lipcu; z?k^ 
nie wypuściły an* nowych parowozów, ani band^" 
lub innych materiałów kolejowych. Zakłady mytyjg 
czeński i kołomjeński nieczynne były zupetn e. T 
kty przytoczone są wynikiem zupełnego lirnku i-'v 
noścf «• co zatem idzie — zwolnienia wielu rutk1’ 
ków. (Russpress).

Zlotc i platyna w Rosji. Frogram opracoWy 
Przez główny urząd przemysłu złotego na p ier^  
półrocze r. b- nie wykonany został nawet w PrZJ,E. 
żeniu ze względu na zupełny brak żywności dla 
tuków. Robotnicy \v kopalniach na Uralu żywią 
mchem. W Samych tylko kopalniach leńskieii 
trzebowaiiie Vvyposiło 6000 robotników-, któryc*1 U; 
można było dostać, pracuje tam obecnie zalety: 
700 chjftczyków i 146 aresztmtów. W ozte-ech 
gach Ur?lskich wydobjfto v/ p erwszem Półroc?ll_J 
5 pud 8 f. 44 zł. platjmy, etyli 55 Proc. zamierzeł*  ̂
programu. W  11 okręgach uralskich wjMobyta 4 
29 f. i l  zJ. złota, czyli 24 proc. programu. W A 
rj. zachodniej wydobyto 3 pud. 1 f. 5 zl. zhJP 
programu) W Syberji środkowej 3 pud- 5 f. lb^*n; 
proc. programu). W kopalniach leriduch 17 Pud;. w 
42 zł. złota (28 proc- programu). Ogółem w caU] ^ 
publice wydobyto w p:erwszej połowie 1921 r. 28 
4 f 75 z zamiast spodziewanych 93 pudów. SkdtJ" „ 
braku aprowizacji program wykonawczy na dr 
półrocze zredukowany został ze 120 pud. do S3 
(F^usspress.) .

?? -Deficyt budżetu sowieckego. „Ekon. Ziźn 
tacza sprawozdanie z konferencji przedstawicie ’ ^  
działów finansowych, na której odczytano spt2̂ . 
nie z budżetu sowieckiego na rek 1921. W yda^L^ 
nowią w budżecie tubrykę 6,147.698 milj. rubli> P ^ 
czcm deficyt wynosi 98% całego budżetu.  ̂
press). 5aJ4

H  Odrodzenie giełdy w Rosji sowieckiej. ^
towi-e utworzony zostaj komitet giełdowy- 
członkowska jest pobierana w sumie 100 tys- 
Opłata za pośrednictwo wynosi 3% od sumy ^
transakcji. Cksoby prywatne płacą za prawo 
na giełdę 2000rb. jednorazowo. Ogłoszone będ̂ . 
tyny no_towań giełdowych. i
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K n r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 4 października 1921.

I. Akcj<' bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież.) 
E f  akc związkowy II do V emisji 280. 44 80, 590 -  Bank 
K o n to w y  we Lwowie 280, -  9 3 < B a n k  hip. *kc. 

K L  N *.0P9l—  Uank hip. zemelny 280, 28'— 420*— Bank 
r"®Pulski 280, 22'40, 675’ -  Bank powsz. kred. 140, 7 ' - ,

'Ł g a ł 280k35Pr625-ySł°Wy ’j 28> 7° ° — Bank ziem’ 
II Akcje Tow. band I przem. Browary lwowskie 500

3000&*-- Tow. Chodorów 140 -------  6800-— ------ ,
ip* a>ruv» ‘  kar* 140 42 3150  „Crnielów" fabr.

V00.  ~ -------------------- Fabryka cementu „Portland
■ 140 28 ~  -  Tow . akc. „Galicja* 490

, — r ow. Gafota 140 22-50 4900—  —
4*fwvi 140 15 4<) 1S0W- -  _  „O ik os“ Zakł. prz.
-=frm , 7100'—  W a -f”.  Ska-akc. bud.
to w ozów * 1. emisja 500 ------  2750 -  II. emisia

— „Pezet", pow . Zakł." bud 500
• ------ „Pocisk* Zakł. atr in. 350 — 925- —
,rr> , Polska nafta 500 75 33j 0 — —00’ —
if. i j  j29. 1®® 1400'— ------ , Polskie Tow. han-

„ 140 21 1 3 7 5 -  —  IV. erfiii: i
,T  0000, Tow . Rakszawa 140 5ó 58 00 -- 
My elekir Siersza 140 5-60 430j ’— -  Gal. Zakł. 

1200G^-a- —  “ 0 0 0 -T o w . -  Zieleniewski 140

a 8 tawne za 100 Mk. (bez kup. bież.). Bank 
i o  i ' 50/0 101— , Bank hip dal. 4U»°/o 10550

o, Banka h ip .Zal.4®/0 100-- 1 0 2 --- . Janku hip.zeme!n. 
l k „ 101‘, -  Banku kraj. gal. 4Vs°/o 107— 109 -  
> u .ST3!- 2a]- 4°/o 100— 10 2’—, Tow. kred. gal. ziem. 

r  i ’  , Tow . kred. g a l.. ziem. 4°/o 102"00 
w  S u n  . kred- ziem- 4llt°l 99-—  10i • -  

a n i,  illR 100 l bez kuk bież.). Komun. Banku 
lei ,100; —1°2-—„ Komun. Banku kraj. 4°/o 88 50 90-50 
li.Vn? ,  , L ? anku M -  4°/o 8 8 - -  90 -  - ,  Pożyczki 
W In/ Joo. 4°/° 88’— 90- Pożyczka kraj. gal. z r. 

on- n —> Patyczka kraj. gal. z r. 1905 4prc.
, Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 szkolna 4 prc.

8 8 — 90’— , Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4l/3°/o 9P — 9 3 '- ,  
pożyczki kraj. gal. z r. 1914 41/s°/o 96'— 98'—, Pożyczki 
m. Lwowa z r. 1896 4ł/o 88"— 90-— Pożyczki m. Lwowa 
z r. 1900 4%  88"— 9 0 — , Pożyczki m. Lwowa z  r. IV11 
4°/o 8 8 - -  90 - .

V. Waluty, Ruble carskie: po 100 rb 600-— 700— , po
500 rb. 200-— 2 5 0 -- ,  drobne — 0"------- 0-—, Ruble Dumskie
(po 1000) 5 > -  70-—, (po 250) 50-— 70-— , Ruble dum- 
sKie kieienki (po 40 i 20) — —■•—, Karbowańce (po 
(000) 3 " -  5 — . Grzyw.iy (po 500 i wyzei) 6’ — 10‘ —, 
• ranki franc 430-—, 450 Franki szwajc. 1000-- -  1100-— 
F jn iy  sterl. 21000-— 23000-—, Dolary amerykańskie 6500 — 
6900-—, Dolary kanadyjsK»e 58C0-— 6200-—, Marki nie­
mieckie po 1j00 4700 — 5 2 0 0 '- , po 100 4600- -  5100-—, 
(crobne) 4500'— 5100-—, Lei rumuńskie po 500 5100-— 
5600-— drobne 4900 -  5 4 0 0 --, Liry w łoskie 200-— ,240-—, 
Czeskie korony (po -  00— 00) 6700— 7 2 0 0 '- ,  drobne 
—00 -  OOuC-—, Korony austr. niem. stempl. 280- -  300-—.

VI. Oewiz, Londyn 22/00 -  21000— , Paryż -40 —, 
4 6 0 '- ,  Zurych,1000-00, 1100"— 090-—, Pra«a6800’ 7300— , 
Wiedeń 285— 305—, Berlin 5000'— 54 /0"—, Nowy jo rk  
63u0 — 6/00-—, Bukareszt 52u0 ~  5700 —.

VII Rata Bankowa. Stopa eskontowa K. P. P. 6 e j a

K u rs a , g ie łd y  k ra k o w s k ie j .
Ceduła giełdowa z dnia 4 października 1921.

Akcje bankowe. Polski Bank Przemysłowy 775-—
650-— 7,/d, Bank hipo eczny 775" - 875 000, Bank M ało­
polski 650"—  700-—, 000 Ziemski Bank kredyt wy 650"—
700"—  Powszechny Bank kredyt pow szechnego T. 
A. 350’ — 425— Bank Związku Spół. zarób. 000’—
OOOu Polskie Tow. handlowe 1350 1550-— 000—9000—, 
Handl. Ska akc. lmoex. 400'—  450- -  000 000. Polski G lob 
1300-— 1500- — OOdO Żegluga pol-ka 425 475— Ziele­
niewski 12500 13000 11800 12000, Warsz.Ska akc. bud- paro­
w ozów  I. em. 00 0--  0000----------- , U. tm . nOOO-— 0009’ —
Górka i 5 0 r— 1200J-- 0. Siersza 13500’—  1400)-— T. P.G. 
9200"— 9700 —00, Trzebinia, fabryka maszyn i.— KI. 4800
5200, 0000  IV. 0000 - , Lem.esz 8000 1000 Au;o-
motor 20C0 2300 Polska Nafta 3200 3400 — 00 —00 Elektrow.

w Sierszy 1300 3 7 0 0 ------, O ikos 0000 0100 Pezei 1500 170
Trzebini/, fabr. przetw. tłusz zowvch 44004700 0303 Kraku 
400J 4400 < 0j0, Fabryka, porcel. Ćmielów 6500 7000.

Waluty, dolary >tanów .jein  6000'— 6300"— , Frar 
ki francuskie 430 450 Marki niemieckie 4700 49*00 
Korony anstryjackie 240 2 60 0 00 0"00 Korony czesko-sło-J 
wackie 64-00 66 —.

K i r s a  y ! e ? d y  w a r s r a T r s k w j .
Kurs szacunkowy z 4 pafduet nika 1921.

Listy zastawne. 41/a°/o ziemskie 250"— 252-00, 5°/o m .l 
Warszawy 437-50 439’—.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 6375-00 6200 0G, kana­
dyjskie -0 0 - ----------- , Lei rumuńskie --00  00’—, Franki!
francuskie 000"00 000"00. f

Akcje. Warszaw.Tow. fabr. cukru 247JO 26000, Warsz.l 
Tow . kopalń, węgla I—II 24600 25500 Lilpop, Rauch i L o l  
ewenst. I—II, 3950 5925, Rudzki i Ska 2950 —0, Stara-I
chow ice I - I I  7650-0 7 7 6 0 -, L. J. B jrkowski I—Vf ló ;0 l
1625, Bracia Jabłkowscy 1— V 1525-------------, Firlej z r. 192ll
— 0"--------0‘ - - ,  Warsz Tow. Handlu i Żegl. I — lll 1875 -----
Żyrardów 75000-— 76500"-, Bank M ałopolsk i—. —’, Ostre 
wieckie Zakłady 6200 6600, Pu.skie. Tow. Handlowe —
 , Folsk nafta 1 —III 3350 3325, Żegluga poi ka 2000-—I
 Przemysł drzewny —00 —0, Zawiercie 06000 -000,
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I -I I I  650’— 0 —, Bank 
polski we Lwowie 000 —0, Z jednoczenie ziem polskich —.0

Czas otfnowif przedpłatę

i  lieis! t

k u p k o  i  s p r z e d a ż .

iParki *,*rt®ftskle samce, samicki GROLL, An 
--—  1 czew ^ ich  1, od 9— 12.

P,anino firmy drezdeńskiej. 
P _ !i2 ę z n o ś c i .  U1- Ujejskiego 1 .

W iadomość
45o5

? 5 ufPźne (dacha) do sprzedania. W iadom ość: H o- 
■ *--------  L>ependance City (Sykstuska 4) pokój 38. 4563

9 kuPuie przyjmuje w kom s, przerabia na
Chot =!>e -a“ ony. farbuje chemiczn e rirma Solik 

_  __ 4^czyzny 5, H p. (róg Akademickiej). 4008

Strugarki, Heblarki, Gryztrki, Wiertarki, M o- 
K P il at“  i „,lory Lokomobile, Pompy Wortingtona, pole- 

i-wow, Eatorego 4. 4204

■ M i e s z k a n i a .

u ^ n U|kuie natychmiast pokoju um eblowego za 
OSzenia : t„ d„ l|e tekćji przy lepszej rodzinie, Łaskawe 

—  0Wna Zimorowicza fo , I p., drzwi 7. 45^7

- " I  c i U A ^ fn ie m  tylko dla P3nów zaraz do ednaję- 
- - ! L £ , rodzickuh 4, drzwi 14. 4675

w T oru n -u  z  komfortem 6 pokoi, przedpo-i ,• . _ (Clił U |7DI\Uł| 6CUjJ\J
koj, kuchnia, pokój dla służby zamienię na“WOWip 7 o a — > a.— 4 '

4579Ł  u p. Romanowlcza. ^ ^ oszen*a ao ^ aa' ’ Asnyk_a_*J 1,

fo r o u  fab t W 0 I N ] E  P O S A D Y .  m m
“  rostawb,C!Tst- cukrów Stanisław Gurgul w Ja- 

poszukuje buchaltera korespondenta.

I?1 asT dla p iln o w a n ia  lasu , s 'a n o ż e ń c ia  
 ̂ ci^.16 za  k a n r ; /Ui g ° s P °d a rs tw ie , u cz c iw y  m ło d y

,wttm* Ul- 4549

hu chalterka p o trz e b n a . P iek a rsk a  17. 5  p o -  
P o łu d .u u . 45Slj

g o d z  ja zd y  i: le ją  d oRwiecie S& 1 risk'h> JM.U,
^  r '  a w n os ić  n a f  są  w o *n e o o s a d y  n a u c z y j  lśk ie . 
H  l n ? l i n -  D o  n o u fy - d o  R M y . S z k o n e j  P o w ia o w e j  
J iwi ih -z ° Wan% Ln „  la nale ż y  d ' ł ą c z y ć :  1 św ia d e c tw o  S V Z d r o w f w  l cu rr icu lu m  vitae,, 3 m trykę , 

J ks Je ta ^^e k ilka  p o sa d  k ie r o w n i-
iU ta  z L r u  °  k tó r e to  c o s a d y  m o  ą uh aćć

aniżeli 
podań uo 

4590

ta „ 'e z ’ u, . I' loreto cosauy mo ą
>iona! ż̂by nauczvciii i^a ac’ą mający więcej 2_ a<̂ a 1921 yc,elSKiej. Termin wnoszenia pi

 __________ t

P O S Z U K IW A N E . ____ __
IŜ kie j”f N z k'as iu^ °w ' wyd ialo-

-iliifP ian . Gmrfy;!lc ‘ ulnych ‘ 'ńźszego gimn. fran-
 ~  J ^ gdzickich 4, u r z w i ją .  °  4  76^ il łn n  '— urzwi i4--________j  to

Nro^j., *uka|ŁJian«f korekł 1 posług poszukuje 
?ł0^ a Polskiego Lwów, Ł

0d 11-2 i Od 5-7 .

1 UrC\Va r 1 1 - _____
2®nfa ^ 0/ ka3owk«e' W dz,aie aPFowiiacyjnem,
owa" d0 posi5u, Vje2  aLK ^ ło w a  P o ls k ie g o  p od  ,O b n -

;  46 '4

""zenia

łefiars

I p i n i t  2 egzaminem naristwow^m z kilkuletnią praktyką 
b C o illŁ  w większych mająikacii, Polak, młody energiczny 
poszukuie posa.iy v;araz. ł.assav e zgłoszenia Zarząd La­
sów  Radochowce’ poczta H. ssaków. 4504

N A U K A .

K ato l ick i  cirćfick dziecięcy
dla dziatwy oa lat trze-h 

wraz z l-izę i ll-go klasą lućfuwą.
Ul, Łąckiego 8  obok Żanćarm erji.

—  —  — — Wpisy codziennie rano. — —  —  — 
Poglądowa nauka języka francuskiego. 4566

KIEuZOi.BE MIRSK HAKDLGWE
Dyi’. P, Rutkowskiego ZyBliftecucza 41.
Nauka bucnaltęrji, korespondencji handlowej f ban 

kowej, racnunków' kupieckfch i techniki handlu.
Wpisy przyjmuje się w łączre  do 10 października. 

Fachowe kierownictwo profe. ora z Akauemii. Równocześnie 
kurs stenografi olskicj rrancuskiej, angielskiej, niemie­

ckiej oraz p.sania na maszynie. 4586

Z G U B I O N O  Z N A L E Z I O N O .

7(H lK inN fl w oŁ dtiH ę 1  na Targach w Czecho-Słowa- 
U^uDiwF. J ckim pawilonie, laskę czarną z kościaną rącz­
ką. Znalazca otrzyma sowite wynagrodzenie.. W iadom ość 
w Administracji. 458

R u Z & E  D O N I E S I E N I A .

S m * 7 P ^ 7 H  realności bez kosztów  dla właściciela zajmę 
Cij i ol/UflŁiii się. Jnż. nier Chrzinowski Zim orowicza 6.

rt™ rentownego Interesu poszukuję wspólnika. Inżynier
w® Chrzanowa i Zim orowicza 6. 4578

M o 25°/° poszukuję pożyczki. W zastaw wydam fortepian! 
<•“  D ołkow ski Zim orowicza 6. -4592 1

WfaflJHTJJ?!! fo ste i^ n  dam w  zastaw. Nadto od pożycz j 
J  dam 2oo b. Dołt\odski Zim orowicza 6. 4571

Chłodnia (Ktihimsschine)
z przyżądami do wyrabiania Icdu, używana, w dr-) 

brym st nic kompletna, oraz

dwie maszyny do korkowania butelei
i jedna maszyha do napełniania limonady w butelki, kc 
rzystnle zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia pod G 1D96. dc 
Wielkopolskie] Agencji Reklam y Poznali, Gwarna 16| 

T eief. 3924 -  3925, 4589

k a p b l o s i b "
dla Pań, Panów i dzieci wyrabia w najlepszych ga­

tunkach i ostatniej kreacji

I - e z a  K R A J .  F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

R u d o l f a
bl&dltf, Balonowa 3. (w l gmach ijo r}
32̂ 3 Sprzedaż hurtowna i detailiczna.

MPBBBSBgE gBaBEBgaaBBMngg ‘ Z«  nłtî .mauAWiWMW
  mi, i.riynr,|»>wl u d u o a S S B s s a a E B S

IL& N a jta ń sz e  i n a jw  e k s z s  pismo ziemi lubelskiej i Wołynia

CŁCS LUBELSKI
=  wychodzi cc dziennie. ■ ■

d ział literack i, n au kow y i han 
P oczytn e w  sferach in teligen cji, z ie m la ń stw a  i kupie<Jtwa

PrzyjmiilB ojfosz^nia wszelkiego r^.za]u.
R Z Z Z llU k ,  A J8il?4iSTRACJA i DRUKARNIA LUBLIN, UL. KOŚCIUSZKI 1.

rodnik.
'^XJ-eck? szuka P-Sady 'Me ^wecKi. Nowe Miasto. . 4533 mm
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Polish Lc.eaiKHn!£ Builetin
(PoSski Biuletyn Ęk$noifliczity)

Wydawnictwo miesięczne
potskfi - angielskie, biure prasowego Poselstwa 

Polskiego w Londynie.

i

F a lp y M s  i i k i e r t o .  

i  w ó d e k  p s l s k i l
opiekuje się polskim eksportem i importem, nie­
zbędne dla wszystkich, pragnących nawiązać oez- 
pośrednie stosunki z Ai giją. — —- — — — 1615

j Nabyć można we wszystkich księgarniach, 
Kioskach Kotej"wyrh 
T-wa „R!łCH‘a i t. d.

Agencja Polskiego Biuletynu Sfituicznego ivl?rtzawie. 
[, arszak ntska 188 ra. 5 W. 248-51. .  - i

Adres Fstakcji: M rćsh  Z, Upper usp tii. C. 1.

v;e Lw ow ie
(biuro: • Jagiellońska' l. z)

p o l e c a  s w s  w y r o b y .

M r y h .  i j d d  teabtewycłi, p e r to  i b s i d y t ó w j Wystawa na

T-WA „FORliARIsA"
1 S i -

T a r g a c h  W s c h o d n i c h
4572

W a rsza w a

w  P a n i l o n i e

Polskiego Banku Przemysłowego.

założona w 1888 roku
poleca znane z dobroci swojep,

M ydło wazelinowe Nr. 1002 1 0 t u „1 •
M ydło dla pracującybh Nr. 3 0 0  J sPecfâ os^ Fabryki

~  ROBOTY -
W ZAKRES DRUKARSTWA

M ydła kw iatow e różnych zapachów,
W ody kolońskie czyste: podwójną, potrójną poczwórną, 
W ody kwiatowe różnych zapachów,
Perfumy do najwykwintniejszych,
Vegetal i wodę chinową do w łosów „
Kliksir i proszek do zębów .
Puder i inne kosmetyki,

- - - w cho dzące  - - -
PRZYJMUJE

 DRUKARNIA - - -
„S ŁO W A  POLSKIEGO"
............... LW Ó W ...............
UL. ZIMOROWICZA 11— 15.

* 1

W y sta w ia m y  ń ^ T & f p h  M 3dm cli‘ w  głó w n ym  P a w ilo n ie
Czas 

odnj w‘ć 
prenumeratę

* *

S o łty sik  — Wskazówki dla praktykantów' zawodu nauczycielskiego
Program religjl w szkole ś r e d n i e j .....................................................

Oo n a b y c i a

Mk. 72.-
,  ł'60. —

448$

w Książnicy Pilskiej T, N. S. W. we Lwowie, M a M i e p  5 lub w Warszawie Nowy Świat 59.

W  A  <1 * 1 d e cy m a in e  &  
3 0 0  L<$<

W a g i n a  łiydl©
Ł" żka -xr wielkim w.yborase,
Piece i K u c h n ie  s z a m o t o w e ,
H a s ?  w e r t h  e im o w s k ie ,
Miechy k o w a ls k ie ,
Nart&ęlzia tacz^iozue i gospodarski

poleca

M. Kierski Handel ż
Lwów, Pasaż Mikoiascha. F ilia : Tar

m m T J s r r
Kuncesjnnewany dom komisowo-

S ta n is ła w a  Tracze .w sfe^ L
w Stryju poleca się P. T. Firmsm i OdhiorL«*j|

pośrednictwo w zakupach i s;i’>

P rfiC 6 9B O fi Su^ 'etl '"skicii Bdwarda Szkaradka Kocha­
nowskiego 2 przyjmuje wszelkie roboty po 

przystępnych cenach. 4451

Najskuteczniejsza na­
turalna jodowa sól ką­
p ie low a , przeciwko ł o ­
jom postrzałowym, łeum a- 
łj* ,»ew i, skrofulozie, choro 

bom krwi i serca.
Główna składnica:

„JODORADes

Cena za pa­
czkę 5 kg. 

Mkp. 500'— 
D o nabycia 
w aptek;-ch 

i droguerjach

właźcf« el przyjmie na chów  przez zimę*krowy 
JtW .ijs .1i i kunie. Potrzebuje również gotówki zaraz na 
dobrych warunkach. Ul. Bajki 25, 11 piętro, mieszkanie Sy- 
rotjaka. 455D >■

Bez uperaoj’, radykalna pomoc
dla najzastaraaiszych i najniebezpieczniejszych cier­

pień ?rzepukiin«.wycn 4388

u panów, pań i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratfs i franko od  specja­

listy patentowanych, bandaży przepuklinowych

IM. frdlicfia, Ł tm  ul. Oradecfta 1.35,

To^arzystwc dla ekspliatecji soli Itą.niEiowych
f ta n L L  wóc/, Tato rago i (M rłoooiska)

la s tę p c y  poszuk iw ani. 4582

F A S Y  S H Ó I S A I E
w różnych szerokościach polec? firma

B .  B t J  R O S I E W I C Z '
Lwów, Hetmańska 6. 4463

we własnym domu.
Ula pań różnego rodzaju bandaże przepukli­

nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem-
Słynny specjalista N- Freilich.
Pańska chirurgiczna specjalność w leczeniu nawę 

zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i ukobj - 
zasługuje na zachętę dla tego, który z świadomości 
i miłością sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzsu.rt 
uprawia.

Pańskie naukowe dzidanie w leczeniu przepukliny 
jest c downe, a to przez krótkość cząsu, który Pan po- 
trzebuje do tego, jak również przez zbyteczne op erc-e  
1 lenarstwa. 4581

Ten egzemplarz skrotaihermii, niezwyczajnej wiel 
kości, który widziałem, a który Pan w tak krótkim cza­
sie zupełnie uieczyłęś, pow oduje mnie d-mieść Panu, żt 
Pańska metoda także mięczy włoskimi lekarzami i ęhorymi wy- 
welała ważenie i wieln chorych, zwróci się do Pańskiego 
cudownego leczenia.

Z  poważaniem 
Pański kolega 

O r. m e i. i c h i -  u r g i i
B asia  (lei P o lo  (Kallo. W y s lć W ła n .  n a  ,,T «r^ a ch  WSC^.

2 diukami „Słowa IoLkit^o*1 Lwów, Zimoi cwicza 11*25, Pod żart. WHbetnm Antoniego Skrzyczy oskiego.

!


